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CENA OGLOSZEN: „Nadesłane“ na 1-szej 


Małe ogłoszewia po 1'/, kop. 


Tenma ES groay o 


dziennik polityczny, przenystową, ekonomiczny, społeczny I iteraci, 


LiStPOWANJ, 


Sobota, dnia 15 grudnia 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie; ui. Krucza Mi 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkezj 
w Zgierzu, w apioce p. Patks; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla, 


od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). 


stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Reklamy I Nekrologi po 15 kop. za wiersz potltowy. 


Za dołączenie prospektów 86 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie ZWrACa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


HOTEL 


po gruntownem odnowieniu i zupełnej 


Ogłoszenie. 


Numer gwiazdkowy „Rozwoju“ ilu- 


strowany wyjdzie dnia 24-go grudnia 
o godzinie IQ-ej rano. 


Administracya. 


| Przegląd polityezny. 


Łódź, 15 grudnia, 


Rozwiązanie parlamentu niemieckiego, aczkol- 
wiek do pewnego stopnia przewidywane, stanowi 
olbrzymią sensacyę duia. Rząd prusko-niejniecki 
poniósł ciężką klęskę, a jego apelacja do narodu, 
w drodze zarządzenia nowych wyborów do par- 
lamentu zjednoczonych Niemiec, niewatpliwie nie 
powetuje szomotnej porażki. 

Tyle bowiem nagromadziło się w Niemózech 
matëryalu, powodującego niezadowolenie z poli- 
tyki rządowej zarówno zewnętrznej jako też i 
wewnętrznej, że nie trzeba być prorokiem, by 

ż z nowych wyborów wyłoni się 

Wwy w trójnasób mniej przychył- 

ny rządowi, glko co rozwiązany, w którym 

w dodatku liczba posłów socya! demokratycznych 

znacznie wzrośnie, a tem samem i opozycya na- 
bierze większej mocy. 

Rozwiązanie parlamentu bynajmniej nie było 
na rękę rządowi prusko-niemięckiemu. Drożyzna 
mięsa i artykułów spożywczych pierwszej potrze- 
by, nie wyłączając klaba, drożyzua produktów 
strowych, niezbędnych dla przemysłu niemieckie- 
go, polityka kolonialna w wysokim stopniu kom- 
proinitująca naród niemiecki, postępowanie władz 
pruskich w sprawie szkolnej w Poznańskiem, 
kombpromitacya na konferencyj w Algeciras, na 
której wszystkie państwa z wyjątkiem Austryi 
stanęły po stronie Francyi—wszystko to wytwo- 
rzyło taką moe niezadowolonych, iż trudno się 
spodziewać, by nowe wybory wypadły pomyślnie 
dla rządu. 

, Rozumiano to dobrze w sferach rządowych i 
ludzono się nadzieją, że za pośrednictwem ukła- 
dów ze stronnictwem centrum po za parlamen- 
tem, uda się uńiknąć zatarzu paslatientaroego i 
do rozwiązania izby poselskiej nie dojdzie, chyba 
w ostateczności. 

Z drugiej zaś, strony kapitolacya rządu była 
niemożliwą, ostrzem  obosiecznem, bo zamiast 
umocnienia jego powagi, moglaby nader latwo 
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zmianie administracyi otwarty. 
| pobudzić parlament do nowych kroków opozy- 
cyjnych w dodatku coraz ostrzejszych. 
Przedmiotem zatąrgu była. sprawa kolonialna, 
zwłaszcza domaganie się rządu o dodatkowy 
| kredyt w sumie 29 milionów marek na poskro- 
| mienie zbuntowanych murzynów w Afryce poła- 
| dniowej. Rząd zaniechać tej wyprawy wie mógł, 


kolonialnej, dążącej do utworzenia z Niemiec 
wszęchświałowego mocarstwa. Wiedział wszela- 
ko dobrze ak Wroga kapaórają się na tę politykę 
partye socyal-demokratyczna i  liberatno-demo- 
kratyczna, które poparte przez centrum, skłania- 
jące się ku opozycyi, niewątpliwie przeważą 
szalę. 

Polityka kolonialna rządu prusko-niemieckie- 
go nie przysporzyła korzyści narodowi niemiec- 
kiemu, albowiem wydatki na zarząd kolonij znacz- 
nie przewyższają osiągane z nich dochody; kolo- 
nie przytem nie zapewniają, Niemcom  Ż inych 


A 


ZAG 
korzyści handlowych. Znaczne sumy na ich utrzy= 
manie dostarczają kieszenie obarczonych nadinier- 
nemi podatkami mieszkańców kraju macierzyste- 
go. Wydatki na administracyę, utrzymanie woj- 
ska w koloniach, nie licząc wypraw kolonialnych, 
wywagają corocznie 10 i pół mił. mar. dopłaty, 
padających ciężkiem brzemieniem na budżet ogól- 
no-państwowy, na czem zyskują tylko junkrzy 
pruscy, których synowie wysyłani są do kolenij 
w charakterze administratorów i oficerów. 

Wytworzyłe się więc położenie nader tradne 
dla rządu, który wszelako widocznie bardzo po- 
ważnie liczył się z rozwiązaniem parlamentu, sko- 
ro ks. Bülow przybył na posiedzenie dewydujące 
z orędzie: cesarskiem w tece, rozwiązującem par- 
lament, już podpisanem, 

Już od samego początku posiedzenia parla- 
mentu, w dniu 13 b. m. panował w Fzbie nastrój 
podniecony. Przeczuwańo burzę, ale rozwiązania 
Izby nikt się nie spodziewał. 

Na porządek dzienny wprowadzono sprawę 
dodatkowego Kredytu na wyprawę do kołonij 
w południowej Afryce, Zabrał głos posel Ozarliń- 
skiw gorących słowach piętnując niemców za ich 
kaniebue postępowanie z murzynami w Afryce i 
z dzjeómi polskiemi w W. Ks. Poznańskiem. Mo- 
wą jego przewodniczący przerywał dwukrotnie, 
| przywołując mówcę do porządku. 

Następnie bardzo ostrą 1 surowo krytykującą 
rząd mowę wygłosił centrowiec Spahn. 

Wszedł na mównicę Bülow mocno rozidraże 
niony i rozpoczął swe przemówienie od polemiki 
ze Spahnem, 

„Rząd nie może zgodzić się na to -- mówił 
kanclerz —aby parlament lub poszczególne partye 
' polityczne wskazywały, ile wolno mu mieć żoł- 
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nie narażając na zupelną klęskę swej polityki | 
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| nierzy do rozporządzenia. Zresztą partye pod tym 

względem mają rozwiązane ręce, nie ponoszą 

wien żadnej odpowiedsialności. Rząd nie może 

| się cofnąć i nie ustąpi z zajętego stanowiska, : 
pragnąc do końca spełnić przyjęty obowiązek.* 
| Następnie Bülow ostrzegał posłów przed od- 

| powiedzialnością, jaką biorą na siebie wobec na- 
rodu niemieckiego i mocarstwowego stanowiska 
Niemiec, 

j Po mowie kanslerza ząrządzono głosowania 
nad wnioskami. Przepadły obydwa wolnomyśl- 

| nych i centram. c 

| Projekt rządu o przyznanie dodatkowego kre- 

(dytu na pomnożenie liczby wojsk niemieckich 
w Afryce poładniowo-zachodniej pariament ode, 
rzucił 178 głosuni przeciw t68: Przewiżyty głów" 
sy polskie. 1 AGD" USTI 

Wówczas kanclerz Billow ponownie wszedł 
na trybunę i przeczytał dekret cssarski © Toz- 
wiązaniu parłamentu, poczem prozes izby hr, 

| Ballestrem wzniósł okrzyk na cześć cesarza, po- 
wtórzońy przez wielu posłów. 

Dzienniki niemieckie wydały dodatki nad- 
zwyczajne, w których żywo omawiają rozwiąza- 
nie parlamentu związkowego, czego się nikt nie 
spodziewał, z wyjątkiem kanclerza ks. Billowa. 

Gazety socyalistyczne już dziś głoszą tryumf 
socyalistów przy przyszlych wyborach, 

<Germania>», organ centrum katolickiego, z za- 
dowoleniem zaznacza, iż nowe wybory odbędą się 

| pod hasłem zdrowej polityki finansowej państwa. 
8. J, 


L Towarzystwą Kredytowego Ziemskiego, 


W ubiegłym tygodniu zakończyły się obra- 
dy ogólnego zebrama połączonych władz*) Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego. Trwały one 17 
(dni i przyniosły bardzo ważne rezultaty. Dwa 
były główne przedmioty rzeczonych obrąd: 1) pro- 
jekt prawa o rozciągnięciu działalności Towarzy- 
stwa na własność drobną, włościańską i niewło- 
ściańską, oraz odpowiednich temu zmian w obo- 
wiązującej instrukcyi taksowej; 2) projekty instru- 
keyi, rozwijających zapadłe w pierwszej połowie 
roku bieżącego prawo, dozwalające Towarzystwu 
udzielać pożyczki na mełioracge rolne. 

Uchwala co do pierwszego przedmiotu — pi- 
sze „Slowo” — stanowi jedną z najdonioślejszych 
reform, jakie przechodziło Towarzystwo Kredyto- 
we Ziemskie. Założone w roku 1825 dla niesie- 
nia pomocy własności dominialnej, a więc wiel- 


Z w 0 O PE AO 


0 p A 


+) Ogólne zebranie władz Towarzystwa Kredytowe- 
go Ziemskiego składają pod prezydencyą prezesa Komi- 
talu: prezes dyrekcyi głównej i 10 prezasów dyrekcgi 
szczegółowych, 20 radców Komitetu i 20 radców dysa- 
keyi głównej, 
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kiej i średniej, dążyło stałe do rozciągnięcia do- 
brodziejstw swego długoterminowego, amortyza- 
cyjnego kredytu na własność mniejszą. W roku 
1870 Towarzystwo przygotowało „Projekt przepi- 
sów o udzielaniu pożyczek Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego na nieruchomości ziemskie, 
mające hypoteki okręgowe i na Osady włościań- 
skie. 


Projekt ten prawem nię nie stał, albowiem 
władze rządowe uznały, iż własność włościańska, 
świeżo podówczas nadana i od wszelkich obciążeń 
wolna, kredytu długoterminowego nie potrzebuje 
a kredyt krótkoterminowy znajduje w organizo- 
wanych przez rząd kasach gminnych oszezędno- 
'ściowo-pożyczkowych. Wyrażono przytem obawę, 
Że własność włościańska przy obeiążaniu pożycz- 
ką Towarzystwo Kredytowe Ziemskie mogłaby 
być skupiona przez większych właścicieli ziem- 
skich. Ubiegło od tego czasu lat 36, w których 
ciągu okazały się dwa niezbite fakty: a) że wła- 
sność włościańska potrzebuje, i to bardzo, długo- 
terminowego amortyzacyjnego kredytu i że wsku- 
tek braku instytucyi, któraby jej taki kredyt za- 
pewniłu bardzo -dotkliwie cierpi i b) że własność 
włościańska stałe rośnie kosztem własności więk- 
szej, że więc niema najmniejszego niebezpieczeń- 
stwa, aby uległa wykupowaniu przez tę ostatnią. 

Słowom—sprawa długoterminowego amorty- 
zacyjnego kredytu dla własności drobnej stała się 
obecnie potrzebą dojrzałą i bardzo pilną. Są też 
widoki, że rząd, który ostatnimi zarządzeniami 
gwemi wykazał, iż mu chodzi o ułatwienie roz- 
wiązania, na drodze ewolucyjnej i racyonalnej, 
sprawy agrarnej w państwie, nie będzie stawiał 
'przeszkód do rozszerzania dobrodziejstw kredytu, 
mdziełanego przeż Towarzystwo Kredytowe Ziem- 
nkis w Królestwie na własność włościańską, ile 
że ten kredyt znakomicie przyczynić się może do 
polepszenia losu i utrwalenia bytu najliczniejszej 
i najkonserwatywniejszej w kraju warstwy spole- 
cznej, ułatwiając jej zarazem nabywanie ziemi od 
tych, którzy z tej ziemi, pod naciskiem okoliczno- 

_ści, wyzbywać się muszą. 

Uchwilony świeżo projekt stanowi nowellę, 
której zadaniem: rozciągnąć moc obowiązującej 
ustawy Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego na 
wąasucść drobną 1 przystosować przepisy tejże 
ustawy do warmików drobnej własności, Więc 
przedowszystkiem chce udzielać pożyczki na wla- 
sności rolne uregulowane w hypotece powiatowej 
(przy sędziach pokojuj. Do zaprowadzenia hypo- 
tek takich mie potrzeba żadnego nowego prawa: 
wystarczają przepisy o. przywiłejach i bypotekach 
z r. 1825. Na założemie ksiąg hypotecznych i ko- 
szta regulacyi Rypotek, Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie będzie udziedało zaliczeń. 

Pożyczki udzielaja się do połowy szacunku 
wyprowadzonego z taksy. Sposób taksowamia z0- 


staje uproszczony. W ymagac będzie zjazdu same- . 


go tylko delegata, 

Minimum pożęczki, z 500 rubli obniża się 
dla drobnej własności, uregulowanej w hypotekach 
powiatowych, do 25% rb. 

‘Listy zastawne: — takie same jak dla tych 
Jistów gwarancye: wspólny fondusz rezerwowy, 
wspólna działalność ogólna. Legalizacya listów— 
w hypotece okręgyowej, na podstawie zobowiąza- 
nia, (aktu wypłaty ) zeznanego w hypotece powia- 
towej. W razie oddania Towarzystwu w komis 
sprzedaży listów: zastawnych, wyplata odbywa się 
gotówka. i 

Egzekucga. zaległości zwraca się przedewszy- 
stkiem do rmchoniości, tak jak w instytucyach 
drobiego kredytu i prowadzi się sposobem admi- 
nistracyjnym. Jakoż projektodawcom chodziło o 


uniknięcie wywłaszczenia w drodze przymusowej ł 


'za zaległość sprzedaży. 

Dopiero w raaie niemożności ściągnięcia Zza- 
ległosey inną droga, osada wystawia się na sprze- 
'daż przymusową według przepisów obowiązujących 
ico do: większej włmsnościz tylko że eale postępo- 
wanie» egzeknegjne odbywa się w hypotece powia- 
itowej. 

Takie są główne zasady projektu. W razie 
spodziewanej sankcyi prawodawezej tegoż proje- 
iktm, mastąpic muszą, zmiany w wewnętcznej biuro- 
(wej organizacyi Towarzystwa, które mając dzi- 
piaj do obsłogiwania, niecałe 10,000 członków, 
bedzie ©ogło z czasem mieć ich kilka setek ty- 


| Co do kredytn maelioracyjnego uchwalone prze- 
pisy obejmują Kredyt „na następujące trzy rodzaje 
meliozacyj; 
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a) Drenowanie; 

b) Osuszanie racyonałne odkrytemi rowami 
przestrzeni błotnistych i łąk mokrych; 

c) Zaprowadzanie gospodarstw rybnych. 

(Niezależnie od tego zebranie ogólne uchwa- 
llo rozciągnięcie kredytu i na melioracye ląk; 
dla opracowania odpowiednich instrukcyj powoła- 
no osobną dełegacyę). 

Sposób postępowania przy udziełaniu kredytu 
melioracyjnego tak się przedstawiać będzie. 

Stowarzyszony, t: j. właściciel dóbr pożyczką 
T. K. Z. jaż obciążonych, po upewnieniu się, że 
pożyczka melioracyjna będzie mogła zająć w hy- 
potece jego miejsce bezpośrednio po zwykłej po- 
życzce T. K. Z, zwraca się do Dyrekcyi Głównej 
z podaniem o pożyczkę melioracyjną, dołączając: 
projekt i płan zamierzonej mełioracyi oraz koszto- 
rys robót, sporządzono przez technika, posiadają- 
cego odpowiednie upoważnienie Dyrekcyi Głów- 
nej. 

Dyrekcya Główna, przy pomocy swego tech- 
mika, ocenia ten projekt oraz kosztorys i prze- 
syła je do sprawdzenia ną gruncie dełegacyi me- 
lioracyjnej. W skład delegacyi tej wchodzą: jeden 
z delegatów taksowych, obraajmionych z robotami 
melioracyjnemi i do przewodniczenia w delega- 
cyach melioracyjnych naprzód wyznaczonych; da- 
lej—jeden z sąsiednich stowarzyszonych; wreszcie 
—technik kultury. Po sprawdzeniu na gruncie i po 
zaopiniowaniu przez właściwą Dyrekcyę Szczegó- 
towa, operat melioracyjny rozpoznaje Dyrekcya 
Główna i projekt ostatecznie zatwierdza, okreśła- 
jąc sumę pożyczki, jaka może być, po dokonaniu 
mełioracyj, zgodnie z zatwierdzonym projektem 
przyznana. 

Suma ta, łącznie z pożyczką T. K. Z. jaka 
ciąży na dobrach, musi się mieścić w granicy 60% 
szacunku taksowego dóbr i nie może przenosić 
rzeczywistych kosztów robót melioracyjnych, Do 
kosztów tych wszelako włączone być mogą koszta 
sporządzenia projektu, planu i kosztorysu Oraz ko- 
szta wynagrodzenia właścicieli dziedzin przyleg- 
łych za roboty na ich gruntach oraz za zobowią- 
zania niezbędne dla dokonania i utrzymania danej 
melioracyi. 

Władze Towarzystwa zastrzegają sobie pra- 
wo kontrolowauła dobroci-i zgodności, gs zatwier- 
dzonym przez siebie projektem, robót melioracyj- 
nych w czasie ich wykonywania. Po ukończeniu 
robót i odebraniu ich przez delegata taksowego, 
następuje wypłata pożyczki w listach specyalnych 
seryj. 

Termin umorzenia pożyczek melioracyjnych 
jest skrócony. Oznaczono go: dla drenowania na 
lat 15, dla osuszania na lat 10, dla gospodarstw 
rybnych na lat 8. 

Pożyczki melioracyjne nie podiegają konwer- 
f syi i nie korzystają z dobrodziejstw ulg, przez 
rozkład rat zaległych na następne półrocze. Raty 
| od tych pożyczek pobierają się przed ratami od 
i pożyczek zwykłych, 

Oprócz streszczonych powyżej przepisów, 
przedstawiony został ogólnemu zebraniu szczegó- 
łowy projekt instrukcyi technicznej, który to pro- 
jekt został przekazany do rozbioru i zatwierdze- 
nia ogólnym zebrantem Dyrekcyi Głównej i Komi- 
tetu. Po uchwaleniu tych instrukcyj, co w ciągu 
zimy nastąpi, stowarzyszeni będą już mogli ko- 
rzystać z kredytu melioracyjnego, którego proje- 
ktami władze Towarzgstwa zajmowały się od lat 
z górą trzydziestu. 


Prześladowanie slowaków. 


—— 


Ten sam naród, — pisze «Dziennik Polski» — 
który tak szumnie deklamuje na temat wolności, 
który z taką bezwzględnością, a i powodzeniem, 
broni swych praw wobec Wiednia; ten sam naród, 
w stosunku do słowaków, rządzi się zasadami, 
których nie powstydziliby się nowożytni hunowie— 
niemcy. Madjarzy przejęłi się w stosunku do nie- 
madjerów pojęciami i etyką Bismarka: „ausrotten!* 
Hasło to stało się hasłem madjarskich mężów sta- 
nu, madjarskich opiekunów wolności. Niemasz 

| środka, któryby dła nich był zły, gdy chodzi o 
wyplenienie słowaków; pod pozorem dobroczyn- 
ności zabierają dzieci ubogich słowaków do Ba- 
patu i tam urabieją z nich t. zw. „madjaronów*, 
rodzaj janczarów nowożytnych, którzy stają się — 
jak zwykle renegaci — najzącieklejszymi przes!a- 
: dowcami współziemków. Pomimo tych przesłudy - 


! wań, naród słowacki nietylko się nie ugiął, ale 


' zmężniał i dojrzał; przekonały o tem ostatnie wy- 

, bory do sejmu. 

Í Wolnościowy więc rząd węgierski Prieze te- 

| raz wszystkie siły, ażeby gnieść prasę słowacką, 
prasę ubogą, niemniej przeto potężną. I oto roz- 
począł się caly szereg procesów przeciw redakto- 
rom, wydawcom i dziennikarzom, — procesów, 
w których wyrok wydaje nienawiść, połączona 
z nejwgższem bezprawiem. Najczęściej oskarżeni 
bywają ci dziennikarze o „pansławizm* —tak bo- 
wiem nazywają węgczy każdy krok ną niwie na- 
rodowej prasy. Nie da się zaprzeczyć, że wśród 
słowaków jest wielu pansławistów w najgorszem 
tego słowa znaczeniu, ale może to jedyny naród 
słowiański, u którego ten nawet pansławizm zro- 
zamieć można. 

Jeden z wybitnych publicystów i polityków toć“ 
wackich, daleki od mrzonek zgubnego pansławie- 
mu, usprawiedliwiając rodaków przeciwnego oboz, 

| rzekł: = 
| — Nie dziwcie się im! Gdybyście znali wa- 
runki, wśród jakich żyjemy, to zrozumielibyście, 
| że wolimy nawet czarta—niż węgra! 
} Z dziesięciu ostatnich procesów najgłośniejsza 
| były: proces przeciw redaktorowi peszteńskiego pi- 
sma <Slovensky Tyzdonnik» p. Duszanowi Porub- 
skiemu, którego za artykuł, wykazujący nadużycia 
węgierskich urzędników, skazano na 500 koron 
kary. Prokuratoryi wydał się ten wyrok zbyt ła- 
godnym, więc ogłosiła odwołanie, które niewątpli- 
wie sprowadzi znaczne podwyższenie kary. Przed 
kilku dniami preszbarski sąd skazał posła na sejm 
ks. Juriga za artykuł, ogłoszony w «Ludowych No- 
winach», wychodzących w Skalicach na dwa lata 
więzienia i 1,200 koron kary. Czytaliśmy te arty- 
kuły ks. Juriga i zaprawdę tylko etyka pruska 
lub madjarska mogły podyktować podobny wyrok. 
Ks. Juriga, człowiek niezwykle sympatyczny i wy- 
kształcony, gorący patryota, wielki Inbownik lite- 
ratury polskiej, mial wielki wpływ na lud i—dla- 
tego właśnie musiał pójść do więzienia! 
W tych dniach wreszcie rozpoczął się proces 
przeciw ks. prob. Hlince i 15 słowakom, oskarżo- 
nym o podburzanie przeciw narodowi węgierskie: 
ma. Ks. Hlinka siedzi z towarzyszami w więzieniu 
śledczem już pół roku, a sędzią jego w trybunala 
różemberskim będzie madjaron Chudowski, słynny 
prześladowca i wróg słowaków. Wyrok skazujący 
jest niewątpliwy. 


L pamiętików pruskiego piana 


Były komisarz policyi niemieckiej w Strasbar- 
gu, p. Stephany, ogłosił niedawno drukiem cieka- 
we wyznania p.t. „Skandale niemieckie w Alzacyi 
i Lotaryngii*. 

Gdyby choć dziesiąta część zawartych w tej 
broszurze zarzutów była prawdziwa, to przyznać- 
by trzeba, że w państwie „bojaźni Bożej" panują 
stosunki wprost straszne. 

Nie w dzikich pnszcząch afrykańskich i nie 


w stosunku do „mniej wartości olaków, 
ale w jednym z najbardziej zakąt- 
ków Europy dopuszczają się cy niemieccy 


bezeceństw, godnych oceny w sądzie poprawczym. 
Na dwustu przeszło stronicach przedstawia an= 
tor galeryę typów, przeważnie zwyrodniałych mo- 
| ralnie: pijacy, oszuści, chorobliwi erotomani, zło- 
dzieje grosza publicznego, nie gardzący zresztą i 
prywatnym, snują się tu w tak ohydnym korowo- 
dzie, że już po przeczytaniu kilkunastu kartek 
chcialoby się zawołać: Dosyć! Od najpodrzędniej- 
szych agentów policyjnych do prezósów i dyrekto* 
rów okręgu włącznie — nie brak w tym jednym 
w swóini rodzaju zbiorze mikogo; Wszyscy Są Wy- 
mienieni z nazwiska i urzędu. 
Taki np. p. von Eckenstein, były porucznik, 
a obecnie komisarz policyi w Metz, aż ia] 
jawny stosunek źż właścicielką domu publicznego 
i grywający w najniższego rzęda garkuchniach 
w karty z lichwiarzami. Taki np. pan Krebs, a- 
gent policyjny w Strasburgu, obity w teatrze przez 
restauratora i wyrzucony ze służby, z dobra je- 
| dnak pensyą i pewnemi względami, których źró- 
dłem mogły być zi, ONE 0 pozasłuż= 
bowych sprawkach zwierzchności. Taki np. pan 
Thiel, komisarz polieyi w Metz, „dopuszczający się 
przy stwierdzaniu śmierei przejeżdżającej bogatej 
irancuski przywłaszczenia dośc gitbóćj sumki pie- 
niężnej, którą zmacła miala przy sobie; skutkiem 
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tego poczciwi alzatczycy przeż czas dłuższy nazy- 
wali potem prusaków „złodziejami zegarków”. I tak 
dalej, bez końca prawie. 

Wszystkie te postaci nie mają przyterm w so- | 
bie nic, co znamionuje opryszka w wielkim stylu, 
budzącego wstręt niemoralnością, ale uderzającego 
bądź co badź niekiedy siłą pomysłowości i ener- 
gią wykonania zbrodni. Jeżeli co zastanawia tn 
raczej, to bezkarność, prawie jawność, z jaką się 
to wszystko odbywa. | 

Autor podnosi nieco rabek tej tajemnicy, prze- i 
chodząc do sprawek najwyższych dygnitarzy kra- , 
jowych. | 

Zepsucie, najniższego gatunku rozpusta, pro- 
tekcyonalizm i szastanie dobrem publicznem, ozy- 
nią z nich jeden nieprzerwany łańcuch, którego 
oddzielne ogniwa różnią się raczej względem i wiel- 
kością, aniżeli wartością. Jeżeli w czem dostrzedz- | 
by można różnicę, to chyba w mniejszej u góry į 
szezerości, w mniej oówartem przez władze zwierz- 
chuu traktowaniu obeckego stanu rzeczy, jako 
zorganizowanego systemu, gwarantującego zupeł- 
ną bezkarność za przestępstwa przeciwko tym, 
AB do tego „sui generis'* stowarzyszenia na- 
eżg, 

Nie jest też autor wielkim przyjacielem zało- 
gującego w Alzacji wojska, któremu poświęca ca- 
ły jeden rozdział. 

Życie mad stan, brutalność i płytkość umysło- 
wa znacznej części oficerów niemieckich—to wszy- 
stko przedstawia broszura w jaskrawych barwach, | 
a trudno zapominać, że autor jej, w charakterze 
połicyania, mógł niejedno widzieć lepiej i bliżej 
od zwyczajnego śmiertelnika. | 


f 


Szereg tych skandalicznych oskarżeń poprze- ; 

dza b. komisarz rzutem oka na polityczny stan j 
rzeczy współczesnej Alzacyi i Lotaryngii i na przy- 
musową a gwałtowną ich germanizacyą, która, jak 
sądzi jest główną i bezpośrednią przyczyną cyto- 
wanych nadużyć. Wstęp ten zresztą nie mówi nic 
nowego o działalności hakatystycznego rządu, któ- 
ry, zapowniając ustami przedstawicieli i urzędo- 
wej prasy o niezłomnem przywiązania alzatczyków 
do nowej ojczyzny, traktuje ich jednocześnie bez 
mała jak nieprzyjaciół w czasie wojennym. 
¿+ Po dziś dzień—pisze Stephany—w archiwach 
policyjnych przechowują się starannie uzupełniane 
i odnawiane wciąż listy proskrypcyjne, t.j. spisy 
osób, które niezwłocznie po ogłoszeniu mobiliza- 
cyi należy bądź poza granice państwa wydalić, 
bądź w kazamatach fortecznych uwięzić. 

Po dziś też dzień—zdaniem autora —do użyt- 
ku policyi układa się bardzo szczegółowe i obszer- 
ne kwestyonaryusze, w których władze wyższe za- 
wiadamiać należy, jak Święcony był dzień urodzin 
cesarskich, a przedewszystkiem, czy miasto było į 
należycie ubrane flagami i czy radość mieszkań- | 
ców dosięgła urzędowej, przepisanej miary. 
Tak więc, szęzegół po szczególe, ujawnia się ` 
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Walki bratobójcze. — Wigilia obogich. — Choinka. 

Tydzień ubiegły znów krwawemi zgłoskami 
zapisał się w dziejach naszego miasta. 

Po ulicach Łodzi znów rozlegały się strzały 
rewolwerowe i lała się krew bratnia, padały 
trupy. e 
Imponującym zaiste był ruch wolnościowy, 
kiedy Tozbudziwszy masy ludowe, z dlugiego le- 
targu, wskazywał im nowe szlaki, na których g0- 
dność ludzka i jej poszanowanie świeciła niby j 
gwiazda przewodnia po drodze na wyżyny o- | 
siępu. 

Dziś godność, tą podeptana w dzikiej i krwa- | 
wej orgii, urąga wprost pojęciu wolności, nie zno- 
szącej żadnej tyranii zkądkolwiekby wyrosła, do | 
jakichkolwiek dążyłaby celów. Życie ludzkie 
straciło swą wartość. Nerwy wśród bezunstanuej | 
krwawej orgii stępiały — a zdziczenie obyczajów | 
wśród szerokich mas ludowych, zwłaszcza po wiel- 
kich miastach, stało się zjawiskiem tak jaskrawo 
bijącem w oczy, iż nie dostrzega go chyba śle- : 
piec lub głuchy na wszystko, co dzieje się dokoła 
niego, albo ten, komu w interesach egolstycznych 
zależy na podtrzymaniu tego chaosu, który w 0- 
statecznym wyniku spowodować musi zwyrodnie- 
nie społeczeństwa, co mogło w porę zaradzić | 
złemu, zbudzić w soble sił twórczych, wydobyć 
się z matni, 

Morderstwa polityczne kwitną w najlepsze, jak 
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cała zgnilizna tego rządu, który ma się za przed- 
stawiciela najbardziej kuliuralnego narodu Bu- 
ropy. 

Jężeńi zaś i w Poznańskiem znajdzie się jaki 
policyant nawrócony i podszyty zamiłowaniem do 
literatury, to wspomnienia przez niego ogłoszone 
drukiem zaćmią bez wątpienia i najzupełniej na- 
wet to, eo p. Stephany widział w Alzacyi i Lota- 
ryngii. 


Powstanie polskie w r. 1912. 


Hakatyści dostali poprostu obłędu, manii prze- 
śladowczej. Boją się wszystkiego, co polskie! Naj- 
lepszym dowodem, że jakiś Bundschuh ogłosił 
powieść pod tytułem „Powstanie polskie w 1912 


roku” zamierzając w formie popularnej przedsta- | 


wić niebezpieczeństwo, grożące w najbliższej przy- 
szłości Prusom ze strony ich prowineyi polskich. 
Hakatystyczny ten wyrób nie odznącza się zale- 
tami literackiemi, nie zrobił też spodziewanej sen- 
sacyi—zawiera jednak dosyć eiekawe ustępy, cha- 
rakteryzujące stan psychopatyczny hakatystów. 

W pierwszych rozdziałach powieści antor 
przedstawia położenie ogólne Niemiec w latach 
najbliższych. W calych półaocnych Niemozech 
wre rewolucya anarshistyczna, którą jednak zgnia- 
ta przed śmiercią cesarz Wilhelm 11. Przez wszy- 
stkie te lata polacy pracują wytrwale i bezustan- 
nie nad swojem odrodzeniem; wytwarza się silny 
stan kupiecki i bogate chłopstwo, niema już róż- 
nie kastowych; lud polski wdziera się zwycięsko 
na zachód, pokaźne jego zastępy osiedlily się 
trwałe w samem sercu państwa, w Berlinie, a na- 
wetna najdalszym zachodzie Rzeszy niemieckiej, 
Przez dziesiątki lat—powiada autor—przygotowy- 
wali się polacy do powstania; odbywano narady, 
spiskowąno, gromadzono pieniądze i przeprowa- 
dzano prace organizacyjne. Srodek ciężkości or- 
ganizacyi polskiej w Galicyi przesunął się do 
Lwowa, które to miasto stało się środowiskiem 
młodych, światłych żywiołów narodowo -politycz- 
nych. W' Królestwie, które otrzymało ostatecznie 
w roku 1909 autonomię, obudził się również ży- 
wy ruch polityczny. Naogół zatem stosunki we 
wszystkich trzech dzielnicach dawnej Polski uło- 
żyły się do wybuchu powstania. Chwila zaś wo- 
bee anarchii, pamującej w państwie niemieckiem, 
była niezmiernie korzystnie wybrana. 

Na wiosnę roku 1912 — opowiada dalej au- 
tor—panowat niezwykły ruch na granicy. Emisa- 
rjusze z Królestwa i Galicyi nadciągali licznie, 
jako werbownicy i agenci. W miejscowościach po- 
granicznych rolo się od cudzoziemców. Nawie- 
dzali oni pałace i dwory, probostwa i sklepy. 


| Widziano ich, jak przypijah da chłopów i gawę- 


dzili z nimi. Pełno ich było w miastach prowin- 


w pierwotnych czasach, kształtujących się dopiero ; 


w zorganizowane zbiorowiska społeczeństw, kiedy 
siła fizyczna, gwalt i brutalna przemoc były jedynemi 
regulatorami stosunków ludzkich, 

W tradycyach naszego narodu od samego za- 
rania jego istnienia leży j łagodność obyczajów i 
poszanowanie praw. 

Tak! Poszanowanie praw, które naród sam 
sobie nadawał. 

Było tak wówczas, kiedy Polska była potę- 
źną, kiedy posiadała moc niespożytą i rozbijała 
o stalowe piersi swych rycerzy i zastępy krzyża- 
ckie, mieczem i ogniem pustoszące bezbronne krai- 
ny pod znakiem krzyża, na którym umarł Ten, 
cò mordować t krzywdzić zabrania nawet nieprzy- 
jaciók i zagony dziczy mougolskiej, w lupiestwie, 
mordach i niewoli szukającej podstaw swego bytu. 

W dniach rozprzężenia, w epoce, kiedy upadło 
poszanowanie prawa, a zlota, swawola szlachecka 
zamieniłą dawniejszą rozumnie pojętą wolność, za- 
czął się upadek wielkiego i póiężnego narodu, co 
mógl był oddawna zespolić w jeden organizm pań- 
stwowy wszystkie ludy słowiańskie, gdyby piasto- 
wskie i jagielońskie szańował tradycye. W chwi- 
lach omdlenia nie dopuścił on do anarchii, tego naj- 
straszniejszego od wieków wroga wolności. 

Zbudził on w sobie później dawne moce i zdo- 
był się na czyny, do dziś dnia podziw budzące, Za- 
równo na polach bitew, jako też gdy szło o od- 
rodzenie skołatacej ojczyzny. 

Ale już było zapóźno. Przestalismy Saini ra- 
dzić o swoim losie. Fale dziejowe miotaiy nami 
na wsze strony, lecz zatopić nas nie zdołały. 


cyonalnyoh w Poznańskiem i w ogniskach prze- 
mysłowych Słąska. Władze wiedziały o wszyst- 
kiem, ale nie mogły złemu zapobiedz. Obcy nie 
przemawiali na zebraniach, nie urządzali tumul- 
tów, a papiery ich były w jaknajwiększym porzą- 
dku. Dwa były główne środowiska akeyi pow- 
stańczej: Września i Mysłowice, leżące biizko gra- 
nicy i mające doskonałe połączenie kolejowa. 

Było to w sobotę 30 marca, gdy pieszo wo- 
zami i kolejami nadciągały istne pielgrzymki lu- 
du do Wrześni. Koło południa miasteczko było 
niezwykle ożywione. Major v. Kameke, komen- 
dant we Wrześni stojącego batalionu odbył nara- 
| 


— 


dę ze swym adjutantem, por. Mense. Major za- 
| patrywał się na stan rzeczy optymistycznie. Sto- 

sunków nie znał gruntownie, bo gò tam przenie- 
| siono niedawno z Hiannoweru. Mówił, że przy 
| pomocy jednego batalionu można i wielkie miasto 
utrzymać w karbach. Mense natomiast twierdził, 
| że położenie žest groźňe. 

— Oto tam, panie majsrze—ciągnie zastęp 
« młodzieży.—Slyszy pan, co śpiewają? 

i — Cóż takiego? 

j — To pieśń czysto polska; brzmi oną: «Jesz- 

| cze Polska nie zginęła”. To, co uczynił Czar- 
niecki i Dabrowski, to samo chcą teraz, przeszło 

po 100 latach, powtórzyć ci młodzi ludzie! 

Major po namyśle kazał żołnierzom rozdać 
| ostre ladnnki. | 

Gdy por. Mense dążył z rozkazem do koszar, 
ujrzał w drodze dom gościnny, otoczony wozami, 
nakształt twierdzy. Dokóła tłum mieszczan miej- 
acowych i szlachty okolicznej, Przy stolach sie+ 
dzieli najwybitniejsi ziemianie i rozprawiali z wiel- 
kiem zajęciem. Gdy p. Mense przechodził, po- 
witano go uprzejmie, aie nie bez szyderczego 
uśmiechu. 

Do majora przybył landrat wraz z innymi 
niemcami, przynosząc wieści alarmujące. Opo- 
wiadał, że przed gospodą jakiś człówiek w cza- 
marce i konfederatee wygłosił mowę Aki z 
Inny znów rozwinął chorągiew . biało<amaran- 
tową z orłem białym. Potem wystąpili dwaj zbroj- 
ni „szlachcice* z sąsiedztwa, a zą nimi uzbrojo* 
ua służba dworska. 
tum szlachty z palaszami i karabinami, wybiem 


cy w strojach narodowych, 

Na mównicy stanął jeden z przywódców ra- 
chu polskiego, hr. Rudzyński, i krótko, zwięźle 
a ogniście mówił o doniosłości chwili; mówił o 
ojczyźnie, która jak Feniks odradza się z popio- 
łów. W imię narodu i jego przywódców, którzy 
rządy prowizoryczne złożyli w ręce hr. Mielżyń- 
skiego, wezwał wszystkich szozerych patryotów 
do powstania. 

Z nieslycianym zapałem przyjęto «te slowa. 
| Rozchwytano przyniesiona broń i odznaki biało- 

czerwone. Tuż koło fortecy z wozów zajęli miej- 
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i Po każdej burzy politycznej, po każdym okro- 
| sie zniszczenia naldroższych marzeń i najgoręt- 
| szych dążeń, budziliśmy się dó życia z nową mo- 
| cą, silni duchem, z gorącym patryotyzmem i wiarą 
| w lepszą przyszłość. 
I teraz nie może, nie powinno być inaczej. 
Ale czas już najwyższy położyć kres temu 
krwawemu eliaosowi, tej orgii anarchistycznej, któ- 
ra doprowadziła nas nad brzeg przepaści, 

i Niema przecież takiego położenia, z którego 
przy dobrej woli, goracym patryotyzmie i energii 
nie możnaby wyjsć ręka obronną, 

Nienawiści nałeży jeno przeciwstawić —milość, 
ciemnocie—światto, bezprawiu—prawo. 
Miłość to potężna sita twórcza. Nią zbtojni— 
nie mamy powodu obawiać się niczego; nie zmoże 
nas żaden ucisk. 

| Patryotyzmowi naszemu oddały hold nawet 

| wrogie nam ludy. Stawiano go za przykład innym 
narodom. W imię więc tego patryotyzma cale spo- 
leczeńistwo winno wystąpić do walki w obronie 
swej, ale nie z browningiem w ręku, jeno z mito- 
ścią w sercu dla braci zbłąkanych. 

Wiele inż podjęto nsiłowańi w tym kierunku, 

; a jeżeli zamierzonego nie osiągnięto celu — nie 

| nasza wina. Zbyt wiele przeszkód i zawad posta- 

wiono nam na drodze. 

i 


Zrażac nas one nie powinny, uio mogą. Dzięg- 


łajmy, jak moźna w danych warunkach i okołicz- 
nościach, ufni, że twórcza moc 
naszego narodu zrobią swoje. 
— Niezadłago w świątyniach naszych, w pala- 
cach i dworkach, w chatach i chatynkach rozłe- 


i żywotność na- 


Następnie zjawił się wielki 


mieszczanie i mnóstwo chłopów zbrojnych, wszys- 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 15 grudnia 1906 r. 


sca szeregowcy „Sokola“, za Sokolami mieszcza- | tolicyzmu i że należy czynić starania 0 wyodręb- 


nie i chłopi. Poczyniono przygotowania wojenne, 
a <warowiię» otoczono na sposób japoński dru- 
tem kolczastym. W kilku miejscach poustawiano 
barykady. 

Polacy sprawowali się dzielnie. W chwili 
st kia zjawiła się na barykadzie nienstraszo- 
na hr. Rudzyńska i celnym strzałem położyła 
trupem samego komendanta, Mieszczanki rzn- 
cały na wrogów kamienie, piasek, popiół, zale- 
waly prusaków ukropem. Inni podłożyli ogień. 
Pod wieczór powstańcy zwyciężyli, miasto zna- 
lazło się w ich rękach. : 

„Był to ponury i ciężki dzień dla Niemiec: 
dzień dotkliwej i upakarzającej klęski* — kończy 
autor — albo warga albo humorysta bezwiedny. 


Z. prasy rosyjskiej, 


Korespondent warszawski gazety «Riecz>» pi- 
sze między inneini: 

„Pierwsze pozwolenie na zgromadzenie przed- 
wyborcze wydano w Warszawie, podobnie jak 
w całem państwie, przedewszystkiem miejscowemu 
«Towarzystwu rosyjskiemu», które obecnie nosi 
urzędowa nazwę s Warszawskiego oddzialu Związ- 
ku narodu rosyjskiego». Od czasu wystąpienia 
Towarzystwa ze Związku 30 października, liczba 
członków zmniejszyła się znacznie, zwłaszcza śród 
urzędników ministeryów sprawiedliwości i skarbu, 
ale za to widoczne są dzisiaj nowe figury z po- 
śród urzędników i oficyalistów kolei petersbur- 
skiej, Ci ostatni na zebraniu przedwyborczem trzy- 
mali się na ubóczn od «publiczności» i nie mię- 
szali się do. rozpraw. 

„Dtreszczać mów niema potrzeby, gdyż były 
one mniej więcej powtórzeniem artykułów wstęp- 
nych z <Rusk. znam.> i t. p. gazet. 

„Związek = utrzymywali mówcy — pomimo 
braku wszelkich widoków, powinien bądź co bądź 
przystąpić 
się © przeprowadzenie swoich kandydatów w 0- 
. kręgach XI i XI. 

„Ale najwiekszą uwagą poświęcono <Chelm- 
skiej Rusi». Niektórzy mówcy na zasadzie staty- 
stycznych danych dowodzili, ż0 stosunek procen- 
fówy ludności prawosławnej w guberniach lubel- 
skiej i siedleckiej zmniejsza się stale, w czem 
Związek widzi skutki prepagandy duchowieństwa 
katolickiego. Prawda, obecny na zgromadzeniu du- 
chowny, który urzędował w tych miejscowościach 
wieje lat, zapewnił zgromadzonych, iż <rozrzuceni 
wśród katolików prawosławni w gub. lubelskiej 
i siedleckiej silnie trwają przy swej wierze i ża- 


do wyborów samodzielnie i postarać | 


mienie jej w oddzielną gubernię. 

„Na temże zobranin ząwiadomiono, 
którzy z dawniejszych członków klubu zamierzają, 
utworzyć w Warszawie oddział partyi odrodzenia 
pokojowego. Wiadomość ta była przyjęta wrogo.“ 


Czytamy w „Strante:* W łonie wyższej ndministra- 
zyi Królestwa Polskiego, w najbliższej przyszłości, nie 
są spodziewane Żadne zmiany. Przebywający obacnie 
w Petersburgu ganerał-gubernator warszawski, Skałon i 
dyrektor jego kancelaryi Jaczewski, uczestniczą W nara 
dzch nad wprowadzaniem w Królestwie Polskiem sams- 
rządu ziemskiego. Decyzyę rządu, c0 do nieprzenoszenia 
z Warszawy uniwersgtotu, przypisać należy osobistym 
wpływom gen. Skałone. 


n 


„Now. Wr." potwierdza, iż rząd postanówił zapro» 
wadzić w guberniach zachodnich |ziemsiwo z mocy usta- 
wy 2 roka 1899 z takiemi zmianami, ażoby na zebra- 
niach złemskich radni rosyanie mieli większość głosów 
ponad głosnmi polskiemi, litowskiemi i żydowskiemi. 
„Now. Wr“ uznaje ten środsk za konłeczny, lecz niedo- 
stateczny. Zdaniem tego pisma, należy lndność rosyjską 
postawić w warunki ekonomiczag 1 knltaralne daleko 
lepsze, szerzyć oświstą na zasadach rosyjskiej państyo- 
wości i prawosławia, rozwinąć działalność Banka wło- 
ściańskiego I dać możność włościanom rosyjskim pozys- 
kania jaknajwięcej ziemi, osiągnąć to, ażeby nio było 
parobków rosyjskich, dać dobra szkoły, dobrych du- 
chownych, budować carkwie okazałsze niż kościoły, fna- 
czej bowiem rozgraniczenie gubernij i rozdział głosów 
radnych nie pomoże. Autor artykułu zwraca uwagą na 
zadenia rosyjskie w prowincgach zachodnich, mówiąc, 


że nie- | 


| 


i 
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śpieszenie ogłoszenia wykazów wyborów do Dumy pań- 
Btwowej. Donost o tem Aganaga rosyjska. 


UP 


W „Now. Wremia,* w formie listu od redakcyl, za- 
mieszezony został artykul 0 konieczności zwołania nie- 
zwłocznie Redy państwa l powierzenia jej do czasu 
zwołania Dumy władzy prawodawozej. 


W ustawie Dumy i Rady państwa — pisze „Nowoje. i 


Wremia* — nigdzie niema mowy 0 tem, że samodzielna 


Sssya Którejko wiek z tych instytucyj prawodawczych . 
jest niemożliwą. Jedynie tylko w manifeście z dnia 5, 


marca 1906 r. o zmianach w organizacyi Rady państwa 
i przejrzenia ustawy Dumy wspomnisno o ich wspólnej 
działalności. Nie przesądza to jednak sprawy możliwości 
lab niemożliwości niejądnoczesnej sesyi Rady państwa i 
i Dumy. 

Projektu swego autor lista w „Now. Wrem.* broni 
w nestępujący sposób: „Oprócz zyskania na czasie wzglę- 


dem przyszłogo biegu działalności prawodawczej, nid=“ 


zwłoczne zwołanie Rady państwa może młeć duże znas 
czenio i pod janym wzglądem. Jak wiadomo, Rada pai= 
stwa ma takie same prawa, jak Duma, co do Interpelo- 
wania ministrów z powodu ich działalnośc. W razie 
dluźszej przerwy między dwiema sesyami, niewątpliwie 
gromadzi się materyal do takich interpelmeyj i te ostat- 


nie mogłyby rozjaśniać w znacznym stopniu tę zgęsz= 


czońą atmosferę, która tłumi nasze życie społeczne i 


państwawe, Przyczyniłoby się to nietylko dy zadośću* - 


czynienia opinii publicznej, ale także posłużyłoby na po: 
żytek państwa, podniosłoby powsgę i kredyt władzy 


rządowej. Z tych wszystkich wzgiędów przypuszczać na- 


leży, ża niezwłoczne zwołanie Rady państwa na sesfę 
prawodawczą, nia czekając zwołania Dumy, mogłoby być 
ze wszech miar pożytecznem.* 

Powyższy projekt spotkał się w organach kadeckich 


ł że grozi im oprócz od polaków, nisbezpiaczeństwo ze | z gwałtowną opozycyą. „Sirana“ nazywa ten plan ma 


| 
| 


| 


strony ukrainofilów, którzy są wprawdzie wrogami po- , chiawelowskim i nie 


łaków, lecz równiaż, jeżeli nie więcaj, wrogami państwo- 


; wości rosyjskiej. 


tn 


Oddział monopolu wóddczenego Złożył następująca 
dalsze szczegóły o działalności monopolów w 65 gu- 
berniach i 10 okręgach w roku 1905. Monopol istniał 
na obszurza 15,680,389 wiorst kwadrat. przy ludności 
132,240,000. Sprzedano 70,637,175 wiader, to jest o 
4.725,498 wiader więcej, niź w roku 1994. Dochód ogól- 
ny wynosił 612,487,886 rb., wydntki 169,234,878 rubli 
dochód czysty 443,253,011 rb. W porównaniu z rokiem 
1904ym dochód brutto powiększył się o 65,507,504 rb., 
wydatki © 8,907,441 rb. dochód czysty o 56,599,863 rb. 


m 
Wiee-minister spraw wewnęśrznych, Kriżanowskij 
wysłał telegramy: do Saratows, Orła, Wołogdy, Symfe- 
rupoja, Żytomierza, Archangielska, Klszyniowa, Wiatki, 


dna propaganda katolicyzmu nie oderwie ich od | Ekaterynostawia, Kaługi, Niźszego-Nowogrodu, Orcan- 
kościoła», jednakże zebranie nchwaliło, że Chełm- | burga, Połtawy, Smoleńska, Charkowa, Czernihowa, Ja« 


skiej Rusi grozi niebezpieczeństwo ze strony ka- 


gnie się przepiękna, tradecyjna pieśń: 
„Bóg się rodzi, moc truchleje...* 

Niechże struchleje mot zlego — gdziekolwiek 
jej siedlisko. Niech potężne akordy tej pieśni pra- 
starej wytrącą brońi bratobójczą z rąk zaślepio- 
nych, rozbudzą w ich sercach siłą tradycyj, z po 
kojenia w pokolenie z pietyzmem przechowywa- 
nej — nczucie miłości i braterstwa, godne pola- 
ka, prawego syna uciśnionej ojczyzny. 

Za tydzień i dni parę zablyśnie wszystkim 

gwiazdka wigilijna i skupi około biesiadnego sto- 
lu, przy tradycyjnej wieczorzy, rodzinę i najbliż- 
szych przyjaciół. Według odwiecznego obyczaju, 
przy łamaniu się opłatkiem, tym chlebem miłosci 
i przebaczenia, tajały serca nienawiścią zlodowa- 
ciałe, pryskały zadawnione niechęci. Ojciec prze- 
baczał winy synowi, brat bratu, przyjaciel przy- 
jacielowi. Pracodawca i jego czeladka zespalały 
się jakby w jedną rodzinę, a przy wigilijnym sto- 
łe znajdowało się miejsce dla wszystkich, bez róż- 
„nicy stanów i zamożności, bez względu na zajmo- 
ane stanowisko. 
Niechże w roku bieżącym ten tradycyjny zwy- 
czaj znajdzie jaknajszersze zastosowanie, naród 
nasz cały w jedną zespoli rodzinę, silną miłością 
pa rad życie ukochanej a nieszozęsliwej mażki— 
ojczyzny. 


i F 
Zamożniejsi winni uszczuplić sobie i swoim, 
je wzamian za to dołożyć wszelkich starań, . aby 
żadnym polskim domu, wśród najbiedniejszych, 
ibez różnicy win popełnionych wobec społeczeń- 
istwa; bez najmniejszego wzglądu na przekonania 
„partyjne, nie brakło skromnej wieczerzy wigi- 


W M 


rosławia, Warszawy, Płocka, Kalisza i Siedlec o przy- 


Łammy się opłatkiem z każdym, kogo w dniu 
tym napotkamy, ale nie dla spełnienia jedynie 
czczej formalności, lecz z taką gorącą miłością i 
z takiem przebaczeniem uraz, aby najiwardsze ser- 
ea stajaty, z oczu najzaciekiejszych w zachłanno- 
ści partyjnej łzy rozrzewnienia popiynęły i mia- 
sto nieuawiści zapanowała miłość, Wówczas jej 
mocą złączeni, chociaż różnemi drogami, podążymy 
do celu, zbudzą się w nas moce twórcze i nadej- 
dzie chwila odrodzenia, 

— Tydzień nadchodzący tradycyjnym zwyczajem 
poświęcony będzie choinkom w różnych instytu- 
cyach dobroczynnych. Idźmy tam Jaknajliczniej, 
lecz nie jako dobrodzieje, domagający się wdzię- 
czności pokornej za ofiarowane dary gwiazdkowe, 
jeno jako równi do równych podzielić chleb mi- 
łości z tymi, którzy przez nędzę, kalectwo, nie- 
dolę, zasłużyli, by sercem osłodzić ich ciężki 
żywot. h 

Nie zapomnijmy o więźniach i ich rodzinach, 
nie czyniąc między nimi najmniejszej różnicy; nie 
zapomnijmy o rodzinach osieroconych w walkach 
bratobójczych lub wskutek burzy politycznej w ja- 
kikolwiek bądź sposób; nie zapomnijmy o nikim 
i wszystkich z jednakiem traktujmy sercem, a mo- 
że ten akt miłości, oparty na wiekowej tradycyi, 
o wiele lepsze sprowadzi skutki, niż wszelkie re: 
presye, 2 przynajmniej złagodzi ostry stan szalę- 
jącej burzy. Może w niejednem sercu sam widok 
białego opłatka, wyciągniętego doń z uśmiechem 
na ustach i z rozrzewnieniem w oku, zbudzi le- 
psze, bardziej ludzkie uczacia, przypomni mu lata 
dziecięce i wstydzić się każe za czyny nienawisci 
i brutalnego gwałtą, 


| 
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wierzy w możliwość jego urzeczy= 
wistnienią. Zdaniem wspomnianego organa obecny gabi- 
net, przy nłezaprzeczonej swobodzie działnnia, zachowuje: 
jednak pewną neutrainość względem praw zasadniezych. 
Prawa te były niedostępną twłerdzą, na którą gabinet 
nie odważył stę zrobić zamachu, pomimo starań zjazdu 
szlachty i rady prasy gadzinowej, Wobec tego dziennik 
wyraża nadzieję, że i Ukaz z dnia 22 lipca; oparty na 
prawach zasadniczych, nie zostanie zuiesiody. 


UR 


„Biuro informacyjne“ zaprzeczą zamieszczónej w ki]. 
ku dziennikach pótersburskich wiadomości o usunięcia 
Harki od pełnienia obowiązków towarzysza ministra 
spraw wewnętrznych. 

„Riecz* dowiaduje się, że towarzyszem ministra 


spraw wewnątrznych, na miejsce Hurki, mianowany b$- 


dzie gubsrnator moskiewski Dżankowski, 
«m 
Wedłag informacyj „Strany“, odwołanie posła ro- 


syjskiego w Japonli, p. Bachmetjewa, zostało w mini- 
steryum spraw zagranicznych zdecydowanem. Kwestya 


A kiedy zapłoną jarzące światła na trady- 
cyjnej choince i zaciekawionej dziatwie rozdawać 
będziemy podarki gwiazdkowe, skromniejsze niź 
lat ubiegłych, objaśnijmy jej, że grosz wten spo- 
sób zaoszczędzony, poszedi do sitarbnicy Polskiej 
Macierzy Szkolnej, zasilił fundusz na wpisy szkol- 
ne za niezamożną młodzież szkół polskich, bo naj- 
pierwszym obowiązkiem naszym dbać, by ani je- 
dno dziecię polskie nie było pozbawione nanki, 
dla tego, że nie miało czem wpisu opłacić. Niech 
nasza dziatwa pojmie w tej właśnie chwili, w któ- 
rej wrażenia ryją się najgłębiej i najśrwalej w jej 
umyśle, że i ona spełniła obowiązek obywatelski 
i że skromne podarki winny być dla niej tem cen- 
niejsze, im większą sumę wyziosły zaoszczędzone 
z tego źródła pieniądze, Niech sama z własnej 
woli złoży ofiarę z części podarków dla tej dzia- 
twy, która nietylko choinki, ale nawet ciepiego 
odzienia, choć drży z zimna, na gwiazdkę nie do- 
stała. 

Z takich ofiar możnaby w dzień Trzech Króli 
stworzyć bazar dziecinny, na którym niewątpliwie 
znajdą się chętni nabywey ofiarowanych przed- 
miotów, za które zebrany fundusz posłuży na 
sprawienie ciepłej odzieży dla dzieci ubogich. 

Gorąca a szczerą miłość, rozbudzona jaknaj- 
szerzej w sercach z okazyi tradycyjnej uroczysto= 
ści stworzy moc potężną, dającą nam prawo za- 
śpiewać zgodnym chórem: N i 

„Bóg się narodził, moc struchlała *. 


Jurziwz. 
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jego następcy będzie rozstrzygnięta wtedy dopiero, Kia* i 


dy się wyjaśni położenie samego Iawolakiego. 
w 


W sferach dworskich, jak donosi 
rozważany jest bardzo poważnie projekt gabinetu koal- 
cyjnego, do którego weszliby przedstawiciele pąriyj cen- 
trum, oraz kilka wybitniejszych przedstawicieli biuro- 
kracji. Z tych ostatnich wymieniają: hr. Wittego, Ge- 
rarda i Jermolowa, jako przedstawicieli obozu liberal- 
nego, z którymi działacze społeczni mogliby dojść do 
ładu. 

n 

Na miejsce gubernatora kijowskiego Wieretienniko - 
wa, który ma być przeniesiony gdzielindziej, postano- 
wiono zamianować hr. Ignatjewa (syna Mikołaja), do- 
tychczasowego przewodniczącego kijowskiego zarządu 
gubernialnego do spraw gospodarki ziemskiej. 

Z tego powodu, jak donoszą dzienniki petersburskie, 
monarchiści kijowsey wysłali na Najwyższe Imię tele- 
gram z prośbą o pozostawienie w Kijowie Wiereżienni- 
kowa, jako protektora „istinno ruskich ludiej*. 

Prócz tego wysłano 12 telegramów: do ks. SZCZ6T- 
batowa, do Gringmuiha, do Ławry Poczajewskiej i t. d. 
następującej treści: 

„Narodowej sprawie rosyjskiej podczas wyborów 
grozi ogromne niebezpieczeństwo. Dla przypodobania 
się kadetom zabierają od nas gubernatora Wierośienni - 
kowa. Ludność rosyjska jest tem wielce wzburzona. 
Na miły Bóg płoś pan, aby Wieretiennikow pozostał 
u nas gubernatoram; W pfzeciwnym razle wszystko prze- 
padło*. 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wolimira. Ju- 
tra Zdosławy. 

TEATR VIOTORIA. Dziś po raz pieryszy „Od- 
sisez Wiednia,* obrazy dramatyczne W. Rapackiego. Po- 
czątak o godzinie 8 wieczorem, 

— Jutro „Piękna Marsylianka* P. Bertou. Począ- 
tek o godz. 8 wieczorem. 

— W poniedziałek „Mąż z grzeczności”, kro- 
tochwila Ruszkowskiego. Początek o godzinie 8 wie- 
ezgrem. 

TEATR WIELKI, Jutro „Odziecz Wiednia“ W. 
Rapackiego. Poszątek o g. 8 po poł. 

ODCZYTY UNIWERSYTETU LUDOWEGO P. M.5, 
Dzis, Wodna 9. Literatura polska, Początek o godz. 
7 wieczorem. 

— Dziś, Ewangelicka 10. Literstura poiska na tle 
histaryi. Początek o godz. 1 wieczorem. 

— Jutro, Wodus 9 Leśniewski „Z dzięiów cywi- 
lizacyi starożytnej * Początek o godzinie 3 po południu, 
Jętkiewicz „O źródła 'sił. w przyrodzie“ Początek o g. 
4 i pół po poł. 


a ad 
. . 


KRONIKA, 


Ogłoszenia fabryk, należących do związku 
przemysłowców. Dzisiaj fabryki, należące do zwią- 
ku przemysłowców (między innemi Towarzystwa 
akcyjne K. Scheiblera, Heinzla i Kunitzera) wywie- 
siły następujące ogłoszenia: 

„Zarząd Towarzystwa akcyjnego zakładów ba- 
wełnianych I. K. Poznańskiego, z powodu upor- 
czywego zakłócenia przez robotników porządku 
fabycznego, został zmuszony dnia 6-g0 grudnia 
r. b. fabryki swoje zamkuąć. Jednocześnie zawia- 
domi? robotników ogłoszeniami, na jakich warun- 
kach mogłaby być robota w fabrykach wznowio- 
na z dniem 17 grudnia. 

Ponieważ do dnia dzisiejszego warunki Za- 
rządu Towarzystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego 
wznowienia pracy wykonane nie zostały, ze wzglę- 
du na solidarność wzajemną, uważamy za konie- 
czne z dniem dzisiejszym wymówić wszystkim ro- 
botnikom na dwa tygodnie naprzód i dnia 29-go 
grudnia r. b. nasze fabryki zamknąć, o ile do te- 
go czasu nie zostanie przywrócona normalna pra- 
ca w fabrykach Towarzystwa akcyjnego I. K. Po- 
znańskieżo na warunkach przez Zarząd tych fa- 
bryk postawionych, 

Daia 15-go grudnia 1906 r.“ 

W sprawie dnia roboczego. Wezoraj o godzi- 
nie 6 wieczorem w magistracie, pod przewodni- 
ctwem prezydenta m. Łodzi, 
wszystkich starszych i podstarszych majstrów zgro- 


„Rask. Gotos“, i 


odbyło się zebranie ` 


madzeń cechowych. » 
Na posiedzeniu tem zostały przeczytane Naj- 


wyżej zatwierdzone postanowienia „komitetu mini- ! 


strów o normalnym dniu roboczym pracowników 
` w zakładach rzemieślniczych. Następnie każdy 

punkt tych postanowień był szczegółowo oma- 
wianym. 

Z wyjaśnień przedstawicieli zgromadzeń ce- 
chowych okazało się, że w Łodzi czas pracy 
w warsztatach jest rozmaicie stosowanym i że u- 
normowanie go zależy w dużej mierze od samych 
pracowników, z którymi należy się porozumieć. 
Nowe prawo zezwala ma 12-godzinny dzień pra- 
cy, z Ż-godzinną przerwą na przyjęcie pokarmów. 
Przewiduje ono i pracę sezonową, w ktorej dzień 


roboczy może być przedłużony o 2 godziny, Z Za- 
strzeżeniem, że dni takich w ciągu roku nie mo- 
że być więcej nad 60. 

Do tej pory podobna normą przyjętą została 
w zgromadzeniu rzeźników w liczbie 52 dni, w in- 
nych zaś fachaóh dni sezonowe nie są praktyko- 
wane. Nowe postanowienia przewidują, że ponad 
czas określony w artykułach 1 i Ż, pracownicy 
mogą być zatrudnieni pracą tylko w razach wy- 
jątkowych, zagrażających zepsuciem się towaru 
lub lokałowi zakładu. Zdaniem zebranych i ta 
kwestya musi być omówioną z pracownikami. 

W sprawie szkolnej, ażeby każdy praktykant 


ZEDO e anae 


trałlnem w Łodzi, na które przybyło 26 osób. 

Zebranie to jako zwołane w dragim termi- 
nie, było prawomocne bez względu na ilość ze- 
branych. Posiedzenie zagaiła gospodyni Koła p-ni 
rejentowa Grabowska, poczem zebrani powołali 
na przewodniczącego inżyniera p. Leona Golca, 
który na asesorów zaprosił pp. Stanisława Ea- 
pińskiego i Z. Jurakowskiego, na sekretarza p. 
1. Szymanowskiego. 

Po ukonstytuowaniu w ten sposób prezydyum 
i odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedzenia 
przystąpiono do odczytania sprawozdania zą rok 
ubiegły i po bardzo ożywionych debatach o cha- 
rakterze polemicznym, przyjęto je z niektóremi 
poprawkami w tekście, wykraczającemi poza za- 
kres sprawozdania, które winno być objektywnem. 

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
działalnosć Koła w roku sprawozdawczym wyra- 
ziła się: w 8 zebraniach towarzyskich, poniedzial- 
kowych, 27 próbach, 2 przedstawieniach publicz= 
nych, 6 konferencyach literackich i 2 recytacyach. 
Sprawozdanie zaznacza przy tem stopniowy zanik 
życia Koła, wskatek zniechęcenia członków, wy- 


'nikającego jakoby z nieżyczliwego stanowiska za 


| dzy pp. Goleem a Chojnowskim, 


(terminator) nie dosięgający 17 roku życia, u- i 


częszczał codziennie 3 godziny do szkoły i żeby 
pryncypałowie czuwali nad regularnem chodze- 
niem do szkoły, p. Laskowski, starszy majster 
zgromadzenia rzeźników, oznajmił, iż rzęźnicy 
łódzcy przed paroma miesiącami uchwalili podo- 


bne nauczanie praktykantów i wysłali zawiado- | 


mienie o tem do okręgu naukowego, z prośbą O ` 


pozwolenie na otwarcie takiej szkoły, lecz do tej 
pory, pomimo zabiegów, żadnej odpowiedzi okręg 


naukowy nie dał. lane zgromadzenia również po- | 
lecz wszystkie te | wyborów nowego zarządu. 


stanowiły mieć swoje szkoły, 

projekty są niewykonalne, 

traktowania tej sprawy przez okręg naukowy. 
W nowych postanowieniach jest mowa 0 Ko- 


nowienia. W Łodzi do komisyi takiej ma wejść 5 


z powoda obojętnego | 


jętego wobec Koła przez prasę łódzką (?!) Na 
ten temat wywiązała się gorąca polemika pomię- 
z których piar- 
wszy stanowezo potępia! wszelkie wycieczki prze- 
ciw prasie i stowarzyszeniom konkurencyjny m. 

W polemice tej przyjęli żywy udział niektó- 
rzy z członków Koła, 

Biblioteka Kola składa się ze stu czternastu 
dzieł, z których członkowie przeczytali 60. Na 
początku roku sprawozdawczego Koło liczyło 180 
członków, obecnie ich jest 90. Dochody ze skła- 
dek ezłonkowskich i innych Źródeł wyniosły w 
roku sprawozdawczym rb. 251 kop. 60; wydatki 
rb. 234 kop. 36, 

Po przyjęciu sprawozdania przystąpiono do 


Do komitetu artystycznego wybrano pp.: Mel- 


| lera, Gutowskiego, Krasuskiego, Kossakowskiego, 


osób. Zdaniem obecnych, liczba ta jest za małą, ' 


nie będą oui bowiem mogli rozstrzygnąć wielu 
kwesty i dlatego należy skład komisyi powię- 
kszyć; do komisyi takiej wiami wejść i pracowni- 
cy. Wreszcie, gdyby połączyć kilka pokrewnych 
fachów w jedną grupę, to i tak liczba 5 stanow- 
czo będzie za małą. 

Ze wzgłędu na takie 
prezydent zaproponowal, 
siebie 


postawienie Sprawy, 
aby zebrani % posród 
kióry będzie 


wybrali przewodniczącego, 


mógł porozumiewać się ze wszystkiemi cechami, , 
będzie zwoływać zebrania i t: d. Na przewodni- ! 


czącego wybranymi został jednogłośnie p. Antoni 
Laskowski, starszy majster zgromadzenia rzeźni- 
ków. Na tem zakończono obrady. 

Szczegóły Najwyżej zatwierdzonych postano- 
wień znajdzie czytelnik w Ne 269 naszego pisma, 
pod tytulem „Dzień roboczy *. 

Rozporządzenie. P. policmajster miasta Łodzi 
przesłał Koła okręgowemu P. M. S. w Łodzi de- 
cyzyą p. gubernatora piotrkowskiego, zawiadamia- 
jącą, że odczyty uniwersytetn ludowego nie pod- 


Fa która ma opracować obowiązujące posta- 
i 
| 


legają cenzurze, jak równieź nie ogranicza się ' 


treści wykładów. 

Koto okręgowa łódzkie P, M.S. przyjęło i za- 
twierdziło podanie praeujących na kolei fabryczno- 
łódzkiej o utworzenie tam Koła kolejowego Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej. i 


i 

| Towarzystwo dorażiej pomocy lekarskiej. 

f Wczeraj o godz, 8/, wieczorem w lokala 
przy ulicy Dzielnej Ne 31 zapowiedziano ogólne 
zebranie roczne Towarzystwa doraźnej pomocy 
lekarskiej. Zebranie to nie doszło do skutku 
z powodu niedostatecznej liczby obecnych człon- 

| ków. Następne prawoiuoeie bez względu na 


liczbę uczestników, odbędzie się w d. 26 b. m, 
w tymże lokalu, © godz. 8*/4 wieczorem. Porzą= 
dek dzienny obejmować bedzię: zatwierdzenie spra- 
wozdania z działalności Pogotowia za rok 1905, 
wybór 5-iu czlonków zarządu i 2 zastępców, ko- 


Chojnowskiego i panią Wandę Gruszczyńska Do 
Komitetu gospodarczego p-nia Lemenową, pp. Szy- 
uanowskiego, Jurakowskiego i Gersdorfa. Na 
gospodynią Koła powołano p-aig Bujvową, na 
gospodarza p. Stholtza. śp: OE z yty 

Loterya. Dziś w 7 dniu ciegnienła V-ej kia- 
sy 187 loteryi kłasycznoj padly nasiępujące wa- 
żnięjsze wygrane: 

10000 rb. nr. 16989. 

4900 rb, nr. 10549. 

2000 rb. nr. 7788, 8129, 13616, 22226. 

1099 rb. nr. 9186, 9486, 10989, 26537, 


460 rb. nr. 3979, 3980, 4452, 7515, 13626, 
16899, 17217, 22192. 


Przepełnienie więzienia. Więzienię łódzkie 
przy ulicy Długiej jest tak przepelnione, że ska- 
zano na wysłanie do gub. wołogodzkiej 69 osoby, 
dziś zostały wysłane do więzienia piotrkowskiego, 
oprócz tego 40 osób będzie wysłanych do więzie= 
nia lęczyckiego, a 60 osób do więzienia sieradz- 
kiogo. 

Uniwersytet ludowy P. M. S. Przypominamy 
o dzisiejszym wykladzie literatury polskiej o go- 
dzinie 7-ej (Wodna Ne 9), oraz o wykładzie Jite- 


; ratury na tle historyi (Kwangelicka 3% 10). Jutro, 


(jak zwykle, odbędzie się wykład p. Leśniewskie- 


| 


a WANNA oe 


misyi rewizyjnej, rozpatrzenie i zatwierdzenie ba- į 


dżem na rok 1906, Oraz rozważenie wniosków 
członków i zarządu. 

U miłośników sosny. Wożoraj wieczorem 

| w lokalu "ow, teatralnego, przy ul. Dzielnej 13, 

odbyło się ogólne doroczne zebranie członków 

Koła miłośników sceny, przy polskiein Tow. tea- 


go «Z dziejów cywilizacyi starożytnej» o godzinie 
3 ej, o godz. zaś 4'/, p. Jętkiewicz będzie mówił 
<Q źródle siły w przyrodzie», 


Qdczyż Leduiokiego. Poseł do b. Duiny, ad- 
wokat Lednicki powtorzy w tych dniach w Łodzi 
odczyt, który wygłosi jutro w Warszawie w. Fil- 
harmonii. l 


Kolonie letnie. Wczoraj wieczorem w lokalu 
przy ulicy Dzielnej 81, odbyło się pod przewod- 
nietwem dr. Rundo posiedzenie Komitetu kolonii 
letnich żydowskich. Posiedzenie miało na celu 
opracowanie specyalnej ustawy, którą kierowalby 
się Komitet przy zwej działalności. Dotychczes 
Komitet Kolonii letajch, powstałych z inicyatywy 
pań Markusowej Siłberstelmowej i Reginy Rappa- 
portowej, kierowało się tylko regulowaniem, na 
mocy wydanego przez władzę gubernialną pozwo* 
lenia. Dzialalnosć i gospodarka obracały się w 
ciasnych ramkach, 

Obecnie opracowano projekt ustawy eTowa- 
rzystwa wychowania fizycznego i kolonii letnich 
Żydowskich», wzorując się na Warszawie, Usia- 


wa przewiduje rozszerzenie działalności przez t- 
rządzenie Rana, sal gimnastycznych, 
kąpieli dia dzieci, wycieczek zbiorowych i t. p. 
Opracowana nstawa prześlana będzie do ulegali- 
zowania. 

Sęsya, Urząd starszych zgromadzenia toka- 
rzy odbędzie sesyę kwartalną 20 grudnia o go- 
dzinie 6-ej wieczorem w lokalu «Liry», ul. Na- 
wrot. M 38. 

Komitet przeciwżobraczy. Wczoraj o godzi- 
nie 84 wieczorem, w gmachu Przytułku dla star - 
ców i kalek odbyło się posiedzenie komitetu prze- 
ciwżebraczęgo, w którem braly udział panie: 
d-rowa Miitelstaedtowa, Brillówna, Sarosiekowa 
i Erbrichówna, oraz pp. Prachiński, Stasiulewski, 
Golkoni, K, Mogilnieki i Jankowski. Załatwiono 
sprawy następujące. Wobec opiakanego stanu ka- 
sy komitetu, a ciągle wzmagających się wydat- 
ków, postanowiono w początkach stycznia r. p. 
urządzić zabawę p. n. sCabarei», 0 urozmaico- 
nym programie, z udziałem wybitniejszych sił ar- 
tystycznych, zarówno miejscowych jek i zamiej- 
scowych. Ucawaleno wybrać specyalną komisyę, 
która zajmie się szezegółowem ułożeniem progra- 
mu projektowanej zabawy. 

Komitet ma nadzieję, że tą drogą uda się 
pozyskać dochód, który zasili poważnie kasę in- 
stytucyi. 

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie sekcyi sal zajęć za listopad r. b, obradowa- 
no nad sposobem przyuczenia publiczności do za- 
wiadamiania o zebranych odpadkach, mianowicie 
postanowiono zaprowadzić telefon w lokalu sek- 
cyi odpadków, aby tym sposobem publiczność mo- 
gła latwo i szybko zawiadamiać sekcyę. Sprawo- 
zdanie wykazuje, że dochody sekcyi za listopad 
wyniosły 1,273 rnb, 71 kop., tyleż uczyniły wy- 
datki. Uchwalono przedsięwziąć starania w celu 
ruchliwszej sprzedaży t. zw. <Bodueńek> na rzecz 
komitetu. 

Odczytano sprawozdanie biura wyszukiwania 
pracy, z Którego okazuje się, że w ciągu listopa- 
da r. b, biuro umieściło tylko 7 osób, mianowi- 
cie glnżby domowej 6 i 1 oflcyalistę, Do 1 listo- 
pada pozostawało do umieszszenia 616 kandyda- 
tów, w listopadzie zapisało się nowych 45, czyli 
razom było 664; z tej właśnie liczby znalazło za- 
jęcio 7; wykreśliło się LL czyli, że pozostało do 
wmisszczenia 646. 72% | 

Wogóle frekweneya biura wyszukiwania pra- i 
vy była bardzo słaba. Komitet, mając na wzglę- | 
dzie nador słabą frekweneyę biura, oraz organi- | 
zowanie podobnych binr przy związkach zawodo- 
wych. jakie powstają w Łodzi, oraz biur prywat- 
nych, następnie wobec spodziewanego otwarcia 
biura miejskiego z chwilą wprowadzenia samorzą- 
da miejskiego, postanowił sekcyę wyszukiwania 
pracy zamknąć zupełnie. 

Założone przez komitet przeciwżebrączy biu- į 
ro wyszukiwania pracy otwarte zostało, jak wia- 
dome, wylącznie w celu pośredniczenia w wyszu- 
kiwaniu pracy robotnikom wówczas, gdy liczba 
poszukujących zajęcia byla znaczna i gdy 0 za- 
robek było bardzo trudno. Obecnie warunki się 
zimieniły, tak, iż komitet nie widzi celu prowa- 
dzenia nadał biura. 

Lokal biura zatrzymany będzie na sale zajęć. 

Uchwałono prosić adwokata przys. p. A. Że- 
lazowskiego, aby zajął się przygotowaniem cyfro- 
wego sprawozdania z działalności sal zajęć od 
czasu założenia, 

Stan kasy przedstawia się w sposób następujący: 
skłsdki członkowskie za listopad wynosiły 257 rubli 
90 kop; olisry jednorazowe 38 rb. 90 E.: dochód z sal | 
zajęć 182 rb. 71 kop, razem 625 rb, 71 kop. (z sałdem ; 
136 rb: 20 kop). Wydatki uczyniły 544 rb. 29 k., mia- 
nowieie: wspareje biednym 121 rb., pensys i robocizna 
rzemieślników 199 rb. 20 kop, maieryały dla sal zajęć | 
143 rb. 12 k, obiady. 24 rb 79 k. it. d; pozostało go- 
tówką w kasie 81 rb. 42 k. 

Według relacyi sokrotarza komitatu, w ciąga piąciu 
ostatnich miesięcy (iłpiec, sterpleń, wrzesien, paździer- 
mik 1 listopad) wpłynęły ofisry nast'*ujące: p. Grusz- | 
czyńska—pozostniość ve sprządaży rubatowej 18 rubit 
51 kop: p M. Ogórek—na utrzymanie dzieci 6 rh; Za 
posrednictwem „kRozwoju* 33 rb; z puszek w blurza 
wyszukiwania pracy 5 rb. 90 kop; p. M. Ogórek—na 
ntwzymania dzieci 16 rb.; otrzymane od p. Gultmazowej 
za pośredniotwem ks, Śzamoty I5 rb 

Karyo Ryszard Szamowski, pomocnik zawia- 
dowcy stacyi Dąbrowa kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, za przewiezienie przez granicę trzech ree 
wotwerów, skazany został w. drodze administra- 
cyjcej na 3 miesiące więzienia. 

Owoinieni. Wczoraj po południa inżyniero- 
wie Rozenthałowie i 7 robotników z fabryki To- * 


— 
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(wą 1 piersi, kładąc go trupem na miejscu. 


, Czerwonego 


Aresztowanie. Wczoraj o godz. 8 i pół wie- 
czorem na ul, Wólczańskiej przed domem X 198 
patrol wojskowy 13 roty 61 włodzimierskiego puł- 
ku piechoty zatrzymał i aresztował 20-letniego ro- 
botnika fabrycznego (zamieszkałego na ul. Placo- 
wej M 7), Karola Albrechta, przy którym znale- 
ziono kilkanaście sztak proklamacyi treści rewo- 
lucyjnej, wydanych przez komitet socyal-demokra- 
cyi. Osadzono go w więzieniu, 


Strzały. Wozoraj o godz. 10 wieczorem żoł- 
nierz 38 tobolskiego pułku wraz z policyautem, 
stojąc przed magistratem, zauważyli trzech mło- 
dych żydków, którzy wydali im się podejrzanymi. 
Kiedy ci trzej skręciłi w ulicę Piotrkowską, po- 
licyant wraz z żołnierzami udał się za nimi, na 
ulicy zaś Kamiennej około domu M 5, gdy po- 
licyant chciał śledzonych zatrzymać, jeden z nich 
dal strzał z rewolweru, poczem rozbiegli się, Wte- 
dy żołnierz i policyant dali strzaly za nimi, lecz 
żadnego z uciekających kula nie dosięgła. Dwaj 
uciekli i skryli się w ulicę Widzewską, a trzeci 
schowal się do domu X 5, gdzie też bezzwłocz- 
nia dokonaną była rewizya, lecz nikogo nie zua- 
leziono, 

Policya, niezadawalniając się tą rewizyą, w no- 
cy drugi rez dokonała rewizyj, lecz bez rezul- 
tatu. 

Rewizye i aresztowania. Dzisiejszej nocy w 
obrębie 3-g0 cyrkułu policyjnego policya wraz 
z wojskiem dokonała rewizyi w rozmaitych do- 
mach. Aresztowano kilkanaście osób. 


Zabójstwe. Wczoraj wieczorem znów roze- 
grałą się w piwiarni przy ulicy Głównej nr. 55 
krwawa scena. Około godziny 6-ej do piwiarni 
przybył 28-letni Jan Buliński i zajął miejsce przy 
stoliku, obok drzwi wejściowych. Buliński, pijąc 
piwo, zajęty był rozmową z właścicielem piwiar- 
ni Józefem Karhkowskim. 

W pokoju tym przy drugim stoliku siedziało 
dwóch obcych ludzi, z których jeden opuścił pi- 
wiąrnię. Po chwili otworzyły się drzwi, a w pro- 


gu ukazała się postać mlodego mężczyzny, który | 


spostrzegłszy siedzącego Bulińskiego zawołał: „Ah, 
jesteś tutaj!” i szybko wyjąwszy rewolwer dał 
trzy strzały, Kule ugodziły Bulińskiego w gło- 
Spra- 
wea zabójstwa zbiegł 1 mimo pościgu nie zdoła- 
no go ująć. 

Zabity Baliński, z zawodu był robotnikiem 
fabrycznęsi, ostatnio bez zajęcia, stałym miesz- 
kańcem gminy Żyrardów, powiatu błońskiego; w 


Łodzi zamieszkiwał przy ułicy Kaliskiej nr. 30. í 
po południu na ulicy | 


Zabójstwo. Wczoraj 
Łękowej, pomiędzy ulicami Misza i /'Podleśną, 
wystrzałem z rewolweru został zabity robotnik 
bez zajęcia 25-letni Mikołaj Epstein, prawo- 
slawny. 


Z Widzewa. W Widzewie utworzyło się Koło 
Polskiej Macierzy Szkolnej; na prezesa powo» 
1ano ks. Malinowskiego. 


Ogółnsamu osłabieniu w ciągu dnia Wczorajsze 
go uległo dwóch msgżczyzn i dwie kobiety, z których 
dwoje kobieta i mężczyzna, będąc w Stanie nieprzytom- 
nym, odwiezieni zostali kobieta do szpitala Poznańskich, 
mężczyzną do szpitala św. Aleksandra. 


W fabryce. Wczoraj. około g. 4 popol w fabry- | 


ce przy ul Lipowej nr. 77 Józef Majer, robotnik, lat 53, 
został przez hg meszyny pochwycony, które poszarpa- 
ły mu ciało i żyły na strzępy. Zaszła konieczność am- 
putacyi ręki, poczem Pogotowie odwiozło go do szpitala 
Krzyża. 

Wykrycie zładzieja, Wczoraj nad wieczorem 
w mieszkaniu robotnika fabryki Allarta, zamieszkałego 
w Rokieiu, Z. Brzuchowskiego, znaleziono w Schowsnku 
skradziony w tejże fabryce towar, mianowicie rzemienie 
transmisyjne. bBrzuchowskiego Aresztowano, 


Kradzież towaru, Przed domem ni. 57 zatrzy- 
raał sią z łurmanką kolonista Kollandor, ze wsi Sikawa 
Autoniew. Na furmancę oprócz baniek z mlekiem, Kol- 
lander miat trzy sztuki towaru, powierzonego mu przez 
tkaczów zamieszkałych w tejżo wst, Kiedy K. brał z wo- 
zu baiki z mlekiem, podeszło do niego 3 drabów, grożąc 
rewolwerami, zabrali towar, wartości około 150 rb. 

Kagyła śmierć. Dziś, o godz. 8 rano, nagle zmarłą 
w demu przy ul. Wodne: nr. 35 Jadwiga Skolczynską. 

Zbiorowe 
przy ulicy Zarzewskiej 
zbłorowego zaczadzeuia, Skutkiem wczesnego zamknięcia 
pleca oraz wadliwego jego urządźonia 

W móeszkaniu na poddaszu mieszka rodziaą Moszką 
Turaja, złożona z żony 1 wojgą dzieci, Turajowa na- 
paliza w piecu i wczaśnie go zamkugła, poczem wszyscy 
vłożyłi się do ann. W nocy sąsiedzi usłyszałtl jęki, pos 
chodzące z mieszkania Turmja Otworzono drzwi. Zna. 
lazłszy się wewnątrz, sąstedzi zauważyli nieprzytom- 


zaczadzenie, Wezorsj w domu i 
od Nr, 5 zdarzył się wypadek | 
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i warżystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego zostali nych: 33-otnią Surą Turajową, 10-latniogo Judkę, 8-let- 
uwolnieni z aresztu w gmachu fabryki. niego Herszka oraz 0-lótaią Chawą--dziscl > 


W mieszkaniu był dym i czuć było ogromny swąd. We» 
zwano natychmiast Pogotowie e ię c przed- 
słębrał wszelkie środki, które zdołały chorych przywró- 
cić do przytomności, Niebezpieczeństwa usunięto, stan 
zdrowia obecnie zndawalniający. 


m. ||| || ama 


ponp kT 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. <Odsiecz Wiednia», obraz dramatycz- 
| ny Wincentego Rapackiego, wystawiony dzisiaj 
pó raz pierwszy w Teatrze Victoria wieczorem, 
powtórzonym zostanie jutro w Teatrze Wielkim 
po południu, na widowisku popularnem. Jutro 
| zaś wieczorem w Teatrze Vietoria odegraną zo- 
į stanie «Piękna Marsylianka» dramat historyczny 
Bertou z czasów konsulatu. 
W poniedziałek w Teatrze Wielkim wieczo- 
rem wznowiona zostanie arcywesoła krotochwila 
Ruszkowskiego <Mąż z grzeczności», ciesząca się 
zawsze dużem powodzeniem kasowem. Hularym 
będzie p. Janowski, kapitanem p. Janusz, a w rQ- 
K niezrównanie komieznego forysica ukaże się p. 
Orliński. Niebawem teatr nasz rozpocznie szereg 
przedstawień sztuk z konkursu dramatycznego 
Tow. teatralnego. Na pierwsze dania pójdą: <Źró- 
dło», farsa w 3 aktach z dramatycznym epilogiem 
i komedye społeczne <Rankrat» oraz «Wesołe 
życie>. i i uj = 
Z Lutni. Z powodu przeróbki A rozszerzenia 
sceny w sali górnej, podwieczorek muzyczny W 
<Lutni», zapowiedziany na jutro, zostaje odłożony 
do dnia 23 b. m. 


az 
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Z WARSZAWY: 


* Niedoszłe samobójstwo. 

Pan M. W., dwudziestokiikoletni handlowiec, 
doznawszy zawodu miłosnego, postanowił odebrać 
sobie życie. Od znajomego aptekarza dostał su- 
blimatu i morfiny, poczem rozesłał listy poże- 
gnalne do znajomych. Jeden znich, p. W., otrzy- 
! mał list nieco wcześniej, niź desperat obliczył, 
pośpieszył więc do niego, lecz przybył także za- 
| późno. Samobójca, jak trup blady, siedział w fo- 
| telu i jęczał. P. W. sprowadził prędko lekarza, 
| który stwierdził, że p. M. W., chcąc zgon przy- 
| śpieszyć, zażywał odrazu dwie silne trucizny, sū- 
| blimat i morfinę, ku zdumieniu obecnych jednak 
lekarz się uśmiechnął, oświadczając, że oprócz 
lekkiego poparzenia, nic desperatówi nie grozi, 
ponieważ jednocześnie zażył tquciznę z antydotem. 
| Niedoszły samobójca ma Się już zupełnie dobrze. 
| Historya ta przedostała się do wiadomości poli- 
| cyi, p. M. W. przeto wytoczono ¡sprawę karną o 
| chęć odebrania sobie życia, 
i 
i 
$ 
f 


Z KRÓLESTWA. 


Wykrycie zebrania w Dąbrowie. Do „Warsz. 
Dniewnika* donosza z Dąbrowy, iż w nocy z d. 
11 na iż-ty b. m. żandarmi i policya przybyła 
do jednego z domów, aby dokonać rewizyi, 

Osoby, znajdujące się w tym-domu, zaczęły 
strzelać, a następnie wyskoczyły oknem od tyłu, 
i korzystając z ciemności, uciekły. 

W Jokalu tym, mieszczącym biuro P. P. S, 
. znalezieno mnóstwo wydawniętw nielegalnych. 


Telegramy 


Poetóraburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


Petersburg. 14 grudnia. Z powodu pegło- 
, sek dziennikarskich, Hurko miał rozmowę z kon- 
| trolerem państwowym w sprawie Liedwala, z któ- 
| rej wyjaśniło się, że do zawarcia umowy zakupy 
zboża znajdowały się i znajdą się jeszcze w bez- 
pośrednim zawiadywaniu ministeryum spraw we- 
wnętrznych. Rezolucye w sprawie zakupów zbo» 
ża mie dotyczą obowiązków kontrolera państwo- 
wego. Ostatecznie kontreler państwowy dowie- 
| dział się, że urzędowo dostawę Zboża Lidwalowi 
powierzono dopiero 15-go listopada, gdy nade- 
słano do rewizyi w kontroli państwowój sprawoz- 
danie rachunkowe wydziału ziemskiego dopiero 
za wrzesień, F 
Qdosa, 14 grudnia. Sąi wojenny skazał ną 
bezterminowe ciężkie roboty Rachoczeta i Dre» 
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długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Bakra- 
ś. Tp. 
Franciszka z Dębskich 
Ba W IE EL EB ED, 

żona maszynisty Drogi Żel. Fabryczno Łódzkiej, przeżywszy lat 50, Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
w poniedziałek dnia 17 grudnia o godz. 2 ej po poł. z domu przy ulicy Widzewskiej nr. 76, na 
Staty cmentarz katolicki. Na smutny ten obrząd zapracza krewnych znajomych i przyjaciół, po- 
zostały w nieutulonym žalų Ria z dziećmi, 


STA PERON PPT ROA EET 


Dnia 15 grudnia o godz. 9:6j rana 
menłami zasuęła w Bogu 


Pogrzeb zmarłego śmiercią tragiezną 


Te 


OTTO JANTZA, 


odbędzie się w niedzielę d. 16 b. m. o godz. 2 po poł. z domu przy 
ul. Targowej % 77. Zarząd Stowarzyszenia Majstrów Fabrycznych 
uprzejmie zaprasza wszystkich ezłonków o liczne i punktualne przy- 
bycie. 1124 


dzą w skład stowarzyszenia giełdowego. 

Petersburg, 15 grudnia. Na specyalnem po- 

siedzenia sądu wojenno-morskiego portu Kron- 

, sztąckiego w sprawie o poddanie bez boju japoń- 
$ | czykom eskadry Niebogatowa, sąd odrzucił prośbę 
ds obrońcy podsądnego Niebogatowa o ogłoszeńie 
| | wydanej w r. 1897 odezwy admirala Meszera 0 
- stanie panceraików obrony wybrzeży: <Sienianin» 
1 <Apraskin» i <Uszakow»; krążownika «Władimir 
Monomach>, oraz listu ministra marynarki Bisi- 
lewa o stanie trzeciej eskadry. W d. 17 b. m. 
rozpoczną się rozprawy sądowe. 

Petersburg, 15 grudnia. Podlug przedwstępnych 
wiadomosci kasywych, od 14 stycznia do 14 wrze- 
śnia 1906 roku dochody zwyczajne przewyższyły 
wydatki zwyczajne o rb. 28,088,000. W porówna- 
niu z rokiem zeszły dochody zwyczajne wźrosły 
o rub. 118,962,000; wydatki o rab, 122,076,000. 
Dochody nadzwyczajne o rb. 21,152,000; wydatki 
zmniejszyły się o rb, 228,120,090. 

: - Petersburg, 15 grudnia. Komisya specyalna 
cza za zabicie kozaka Zurablina, Na temże pož | przy banku włościańskim opracowała projekt pro- 
siedzeniu skazano włościanina Basławskiego za | gramu działalności banku, 00 do fikwidacyi naby- 
zamach na agenta policyjnego, Lopate. i wanych przez niego majątków, z którym, zgodnie 

Piatigorsk, 14 grudnia, Na miejscu pojedyn- | przy Micwidacji winne być brane pod uwagę trzy 
ku Lermontowa ustawiony będzie pomnik. | główne warunki: Trwałość urządzenia gospodarstw 

Orzeł, 14 grudnia. Ż wielu wsi w gub. or- | włościańskich, planomierność rozdziała gruntów, 
łowskiej donoszą o strasznej nędzy, powodowanej | szybkość operacyi likwidaeyjnych. 
ogólnym głodem, wśród duchowieństwa wiejskiego. | Qrzoł, 15 grudnia. Dziewięciu szłachiy pow. 
Włościanie nie mają czem płacić za posługi du- | megjskiego oświadczyło, że uważają za niemożli- 
chowane, położenie więc duchowieństwa jest bez | wę aby uczestuiczyłi w zebraniu szłacheckiem ci, 
wyjścia. > „ | którzy podpisali odezwę wyborską lub piśmiennie 

Slisawetgrad, 14-g0 grudnia. W rozmowie í solidaryzowali się z nią. Oówledazenie to będzie 
z koresdondzntem „Ag, tel. pət.“ Liedwal powie- rozpatrywane na posiedzeniu nadzwyczajnem w d. 
dział, że potrzebną ilość żyta zakupił, ale trudno | 28 gradnia. 
dostawić zboże do stacyi. Liedwal ma nadzieję, Paryż, 15 grudnia. Przy stosowaniu prawa 
że dostawę wykona dnia 14 stycznia. Liedwal į o rozdziale Kościoła od państwa, odbyły się dżiś 
wyjechał ztąd na Kaukaz. w niektórych miejscowościach demonstracye, wro- 

Sztokholm, 14 grudnia. Przybył z Berlina | gie urzędnikom rządowym. W Nancy tłum prze- 
następoa tronu szwedzkiego i z powodu choroby | szkodził sporządzeniu protokółu. W Lugdnnie lud 
królu objąt regencję. stanął w obronie arcybiskupa, kardynała Montpe- 

Wilno, 14 grudnia, Generał-pubernator, 4 po- | lenr, tudzież w Arras tlum stanął w ogronie bi- 
wodu zamiaru zaprowadzenia nowych ziemstw, | skupa, locz wyparty zostat z pałacu przez wojsko 
zakomunikował ministeryun spraw wewnętrznych | ; żandarmeryę. Tłum wyważył zabarykadowaną. 
listę obywateli ziemskich według narodowości, | bramę semiuaryum, poczem żołnierze wyprowa- 
oraz listy włościan w każdym powiecie według dzili alumnów pojedyńczo. 


wyznań. Irkuck, 15 grudnia. Wieczorem około stacyi 
Inokientiewskiej 30-ta uzbrojonych ludzi napadło 
na pociag towarowy. Trzech z nich aresztowana. 

Tomek, 15 grudnia. Zapadła w dniu i3-ym 
b. m. uchwała ogólnego studenckiego wiecu 0 
zamknięciu uniwersytetu i instytutu techńologicz- 
nogo napotkała w dwin następnym przeciwdziala- 
nie ze strony rzeczywistej, nie zaś fikcyjnej wię- 
kszości studentów. Kwestyi: nie zdecydowana osta- 


Podziękowanie, 


Niech Bóg wynagrodzi tym wszystkim, którzy 
w czemkolwiek przyczynili sią w oddaniu ostat- 
niej przysługi I odprowadziłł na miejsce wiecznego 
spoczyzku drogie mi zwłoki ukochanego męża 


SS 


duana Mibistieo 


Wiejebnemu duchowienstwu: księdzu probosz- 
czowi $zmidlowi, księdzu prałatowi Wyrzykow- 
skilema za odprowadzenie zwłok I wypowiedziane 
słowa posłechj psd grobem zmarłego, Uhórowi pol- 
sklemiu przy kościałe św. Krzyża za wykonanto pień 
religijnych oraz kolegom z fabryki p. Wutkiego, 
składa z głębi zbojasłego serca „Bóg zapłać”, 
w głąbokim smutku pozostała 


1740 


Żena. AH. 


| 


DZIENNE, 


| 

Petersburg, 15 grudnia. Zjazd przedstawicieli | 
handlu giełdowego i gospodarstwa rolnego uznał , 
za niezbędne; 1) ześrodkować w komitetach giel- | 
dowych wszystkie fnnkcye instytucyi doradczych ` 
i reprezentujących w dziedzinie handlu i przemy- 
glu, oraz zarządzających giełdami, jako miejscami 


handlu; 2) ustanowić obowiązkowy podatek od | tecznie. Wykłady trwają w dalszym ciągu prze- 
osób,  wykupujących świadectwa przemyslowe | platane wiecami, 
i handlowe, przyczem stowarzyszenie gioldowe desa, 15 grudnia. Towarzystwo rosyjskie 


określi, jakie rodzaje świadectw podlegają obło- 


d A żeglugi parowej handlowej zawiesiło czasowo kur- 
żeniu podatkiem, Osoby płacące podatek wcho= ' 


sy pomiędzy Odesą 1 Chersoniem. 


4 S 


| 
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ZAMACH W PETERSBURGU. 


Petersburg, 15 grudnia. Dzis o godzinie 1-ej 
po południu, gdy generał-admirał Dubasów, b. ge- 
nerał-gnbernator moskiewski, jechał do ogrodu 
Taurydzkiego, rzucone bombę w pojazd. Generał 
Dubasow lekko ranny. Dwóch rzucających bombę 
zatrzymano. 


Gisłda warszawska. 
(Telefonem). 

4% renta państwowa: Żądano 74: ofiarowano 73; tran- 
zakcye 738,45, 

5% pożygzka wewaętrzna z roku 1906: żądano 91 50: 
ofiar. 9150; tranzakcyo — — 

5% pożyczka wewnętrzna z roku 1906: żądano — — 
ofiar. 86,25; tranzakcja — — 

44% listy ziemskie: żąd. 88.55; ofiarow. 8740; tran- 
zakcye 87.40. 

4% listy zlemskła: żąd. 81.75; ofiarow. 80.75; 
zakcye 81.20. 

44% listy zastawne m. Warszawy: żąd. 83,40: ofiaro- 
wano 8260: tranzakcga 82.90. 

5% listy zastawne m, Warszawy: żąd. 89.40; ofiaro* 
wano 88.50; tranzakcye 88.80. 

4/47 listy zastawne m, Łodzi: żąd, — —: ofiar. —— 
twanzakcya — 

5g listy zastawne m Łodzi: żąd, —— oflarow. — — 
tranzakcye 


Peżyezki prem. I-oj smisyi: żądano 384; ofiar. 374: 
tranzakcye 379. i 

Pożyczki prem. I[-aj emisyi: żądano 280; oflar. 270 
tranzakcye 

Promiówki szlacheckie: żądano 235; ofiar. 287: tran- 
zakcje — — 

Lilpopy: żąd. — — ofiar. — —; tranz. — — 


tran- 


— — 


Rudzki: żąd. — —; ofla. — —; traiz. — — 
Starachowice: żąd. — —: ofiar. — —; trans. — — 
Putiłowskia: żąd. — —: oflar. — —; tranz — — 


Czeki na Berlin: żąd. 46.45; oflar. 46.45 tranz. 46.45 


Stan ogólny: hypoteczne mocne, putiłowskie bez 
zmiany, akcya bez zmiany. 


Giełda petersburska, 
(Tel. wł. „Rozwoja*), 
Renta państwowa 73.48'/4. 


Giełda berlińska. 
(Tel. wł, „Rozwoja”). 
Ruble 215.55 (wczoraj — —). 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
Btacyi centralnej E. E. Ł. 
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Badesłame. 


Szanowny Pania Redaktorzeł 


Przed kilku dniami otrzymałem następujący list ato- 
nimowy: 

„Pilnuj się, żebyśmy Cię nie pomacali pod żebro, 
jak będziesz szedł do moskiewskiego klubu. pór? 

Przedewszystkiem nie jęśt to moskiówski klub, lecz 
obywatelska resnrsa, założena za pieniądze łódzkich o- 
bywaieli, Musi się ona kiarawzć dotycheras ogólną nor- 
malną ustawą dla wszystkich rósyrs w całym kralu, lecę 
z nkstaniem samorządu ustawa jej będzłe zmienioną. 
I dziś nazwa jej brzmi: Łódzka Resurse obywatelska, 

W reszrsia tej od początku jej istnionia miało utrz 
manie kllka rodzin- polskich, czegoby moża nia 
gdyby do niej mtae należeli polacy 1 prenumeruje ale 
znaczun ilość polskich plsm, czegoby prawdopodobnie 
nie było w przeciwnym razle. ap 

Nożem pod żebro mogą każdej chwili dostać, jak 
mogłem być dotychczas Í jeszcze w przyszłości mogę 
być postrzelony Ra ulicy, to rzecz, która w tych Cza- 
sach kazdamu przytrsłić się może, lecz praguę zwrócić 
uwage pana piszącego, ża jeśli się nważa za Go 6- 
laka, choć grozi nożem, čo dawniej poleo uw y 
sobie za dyshonor, ko w imię wolności, za którą prawdo- 
podobnie walczy, powinłen choć w tak małych granicach 
przyznać wolność postępowania £ poglądów innemu po- 
iakowi, Który jest innego zdania í nte uważa za prze= 
stępstwo polityczne bywsć zamiast w restaura 
w Łódzkiej Resursie obywatelskiej. Kd 

Dr, Jan Wisłocki, 


1824. 


d 


blo, 


 Dobroczykność. 


Ba pogrzeb. Przy ul Długiej pod nr. 61 m. 
nmarł, pozostawiając żoną słabowitą Dez najmniej 
środków do życia, b. handlowiec Ś. p. Leon Freund, 
tolik, od dłuższego czasu pozostający bez posady z po- 
wodu choroby. Na utrzymanie życja | kuracyę w ostat- 
nich czasach zmuszony był sprzedać lub zastawić wszyst: 
ko, co posiadał, nie wyłączając lepszej garderoby i A bej 
ta. Żona absolutnie nie posiada grosza na pogrzeb choć - 
by najskromniejszy i niema do kogo udać się o pomoe. 
Goraco tòż polecamy nieszczęśliwą kobietę ofiarności lu- 
dz} dobrej woli, a w szczególności kołegom zmarłego. 


g 
ch 


Tabela wygranych. 
W 6-ym dniu ciągnienia 5 klasy 187-ej. lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 
Dnia 14=go grudnia 1906 roku. 


Rubli 4050 M sos. Rub Z09G WM: 2724 4200 
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| 


t 
> 
f 
| 
` 
4 
$ 
|] 


768 842 69 987 84 96 4102 79 277 81 85 362 66 91 98 - 
93 400 13 16 81 550 29 604 15 82 787 47 249 61 949 © 


18072 104 65 86 258 66 97 818 77 418 T2 598 627 700 
13 18 48 78 82 801 42 52 55 60 900 7 89 96 36046 76 
108 12 67 86 201 30 46 48 67 304 6 75 409 6 9 10 38 44 
84 86 506 £7 50 647 87 728 89 840 80 82 948 27 49 69 
37086 145 204 14 52 301 20.26 430 76 617 30 76 612 54 
67 68 789 73 882 933 58 IWA 9 13 18 28 74 116 43 96 
213 73 82 386 79 400 15 29 82 602 4 24 42 628 712 24 
36 817 904 30 69 4910% 41 67 278 88 308 51 84 418 TO 
77 500 10 52 95 644 48 96 98 762 89 99 838 924 57 68 
74 


23006 47 87 140 70 264 70 93 326 27 74 77 419 24 


p Bd G 


79 523 81 94 609 18 82 711 j 

154 66 68 270 $? 311 20 87 6 } 707 
31 60 913 23 62 977 A2029 SEA TE 438 
36 60 521 23 26 64 77 85 711/82 4ł s 29 


81 42 82 944 23205 138 77 82 211 


BEŻ" Numer dzisiej; 
stronic. 


waw Do numeru dzis 
tabela 5% i 44g Listów zasłewa 
Kredytowego m. Łodzi. Ai 


Piotrkowską *2 
Lecznica ZĘ 


M. EPSZTEIN-AIEŚNIK. 


Plomby złote, porcełanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie= 
bieniem lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsultacya 30 kop: 170518 
biady prywatne, hygieniezne po 50 


Okep. Uisa Nawrot $, Plichtowska. 
2128—45053—26 


Bowootworzony handel win F. B. CERUA 


przy ulicy Św. Andrzeja 11 poleca na nadchodzące święta: 
Wina jsuleczne i jagodowo ćwierć wiadra 1 rb. 30 kop., zwykło butelki po 
80,801 60 kop. Wody owocowa i lemowiada, natursino jagodowe 
syropy i ektraktty wiśniowe, malinowe, borówkowe, harberrsawe i imme poce- 
nach fabrycznych. Skład wódck, koniaków, iikierów i t. p. 


Fabryka i sklad hurtowy Nowozarzewska 24. 


1162—3—1 


Piotrkowska 130. Przyjmuje ziecenia za niską opłatą Pistrkowska 190. 


i Miyvie szyb wystawowych, okieu w domach prywatnych, w fabry- 
, kach i t. p. Froterowauie nposaćzck konserwowanie linoleum 
~ specyniną masą chemiczną. Malowanie podłóg olejto. Sprzątanie 
młesięcznio i jednorazowo niieszkań, blur i kantorów. 

abezpiecza mieszkania od kurzu zastosowijąc „PYŁUCAROAM, 
Zapewniamy jaznajdokłzdniejsze wykonanie robót, 1105:r-438 
"2 PDZ ZENON PAZ E R DNOLZ ZY E TPPTAR SZ TC 2 dy 


Pf EŁE: Łowy Z WSADY 


TA | 


w 


W. Cyklistów, pry u Przejazd JA 3, 


hi Koncert ma lodzie rozpocznie się w niedzielę o godz. 3zej | 
_ i trwać będzie do 7-ej wieczorem. Ślizgawka otwarta codziennie cd | 
= [8 do 1l-ej wieczorem. We wtorki i piątki koncerty od 7 do 11 wie- 
T czorem. 12769—1 | 
SIE 3 y a s å A R | 
= Poszukiwanie Brała, | Lekcyi muzyki | 
„Pani Balbin s kayay | na fortepianie udziela nauczycielka | 
ska z domu Ligiarska, bór | z dyplomem kenserwatoryum berlińskiego 
ra z mężem przed paru laty | kimdeworth-Schatwenka, Wiktorya Ma- | 
Erosa do Bragy= jewicz, Poładniowa nr. 6 m. 9. 168533 
poszukuje swego brata po 
drugim ojcu, Feliksa Bym 
iafaja, zamieszkałego nie- 
gdyś w Łodzi, Adres p. Przy- 
byfska, Brazilia, Rio Grande, 
Estado., do Suk, fabrika Rei- 
gantz, ; 1753-3-1 
E" STARE MONETY E 
do sprzedania. PIOTRKOWSKA vr. 182 
i. 11 obejrzeć można od 9 rano do Zeej 
po południu. 17522 


-Pokój od ulicy 


 8legaucko OWAIT z AIREA 
 uttzymaniem zaraz do wynajęcia. - 
ij owsł n 86 m. 16, vis a vis parku Miko: 


"Hg" M 


Ra Gwiazdkę. | 
Nadszenł swięży transport | 
kanarków z gór Harvey, '! 
pięknie śpiewających w | 
dzień 1 przy świetle. Do i 
nabycia w Hotelu Rzymskim | 

ł 


hair 


— ma — 


beei T 


ulica Mikolsjewska %R 59. 
H. Breltenstain. 1760—1—1 


Bozslujący 0d i [600 
Magazyn kontękcji damskiej 


J. Kowalewskiej 


| Poleca ma Gwiazdke: 
Bluzki, spódnice, halki, sardski, gorse- 
ty. knpałusze, paski, rękawiezki ats. 
Piotrkowska 144 róg Ewangelickiaj. 
1763—3—t | 


| 
| 
| 


JEJ 


RY 


= - wi Gam Fam 


b 


YW m km zi 2 


jowskiego Tii5—3—3 

| RZ A ', s 
U ORN | Magazyn warszawski 
44: ". d (5 | 419 iR sukien, bluzek, okryć gotowych, błazki 
= PY) wieka cz wej s” A A 
Kóżr ARTIN 4 f rzyjmuje suknie, bluzki do roboty. An- ' 

zdrowe, na świeżem masle. Miko- | grzeja nr. i m. 14, pierwsze piętro, W. 
r ska X 35, parler.  1764—6—1 1 Barczyński, 1754—3-1 


T. 


3 


+ parter. 


. kierników. Piotrkowska 117. 


Drobne ogłoszenia. 
Nauczycielka posiadająca 


A. A, A, gruntownie język francuski 
z kilkoletnią praktyką — potrzebna. UL 
Dzielca nr. 11 m. 7. 1636—4d-11 


AA A Kantor rekomendacyjny „Po- 
« . 


bony tania, polki í niemki, gospodynie, 
bufeżowe, szwajcarów, to jest wszelką 
służbę tylko z dobrą rekomendącya. 


2190—5—32 
A 


Nsuczyciełka polka, wiek śradni, 

+". konwersacya francuska 
muzyke—poszukuje miejsca ną wioś (200 
rablt). Kantor „Pomoe”, Przejazd nr. 14. 
2191—2—2 
A! Kto pożyczy 1,000 rb. do rozwłuiącia 
* w biegu będącego interesu—strzyma 
zającie łatwe kasowa, gwaraacya zupełna 
warunki bardzo dobre. Oferty składać 
Łódź poste-restante „Poważnamu”. 217533 
A! Magazynier (może być kobista) po- 
« trzebny zaraz, warunki dobre, kau- 


cya 500 rb. gotówią. Oferty pod „Mn- 
gazynier” w adm. „Rozwoju: 2173-3ścs2 


Ąuszerea Wróblewska przyjmuje panie 
na słabości i różne dolegliwośći, Wat- 
szawa, za rogatką Mokotowską, czwarty 
dom za remizę tramwajową, w przytułku 


« moc”, Przejazd 14, umieszcza ł 


pienistka udziela lekcyi mnzyki, grywa 
na więczorach i lekcysch tańca. Ul. 

Długa nr. 17, m. 15, tamże fortepian do 

sprzedania 2715—6wcs7 
racowna sztncęznych zgbów Bolastaw y 
Juszezekiewicz, Piotrkowska 94. 


2127—6—6 


[Pokoj „umeblowany Z utrzymaniem do 
wynajęcia. Widzewska 86 m. 2. 

2164—3,—3 

otrzebia bong niemka, lutełigeontna 

(ewangaliczka) z językiem polskim, 


z szyclem, warunki korzystne. Kantor 
tobra, | rekomendscyjny „Pomoc”, Przejazd 14. 
2192—2—2 


potrzebna 800 rubh na 1-szy numer hy- 
poteki po Towarzystwie w Piotrkowie 
na nieruchomość, Oferty składać w Ad- 
ministracgi „Rozwoju* pod lit, A- K. 
85—3— 2 
Skiep spozywezy do sprzedania zaraz 
Z powodu zmiany interesu. Wiado« 
mość w administracyt „Kozwoju”. 
2181—5—3 
przedaję 2 łózka zwyczajne. Guber- 
nażorska nr. 20 m. 15. 2198—2—1 
Sklepowe urzadzenie w dobrym stè- 
nie do sprzedanta zsraz. Wiadomość 
ul. Zielona nr 41 w sklepie. 2196-3ps1 
Skiep kolonialno - dystrybucyjny do 


dyskrecya zapewniona. 2632wsg8B | sprzedania z powodu niepowodzenia 
(Qzłowiek posiadający języki: polski, jako gospodarzowi domu, Andizeja 53. 

rosyjski i w części niemiecki — poszu- 20221 
kuje miejsca w kantorze. Wiadomość dziejnm tanio lexcyi. Widzewska 86 
w Administracyt „Rozwoju”. 2184-4-3 m. 2 2201—2w—1 


ałodzieunego stołowania bez mieszka- 
nią poszukuje młody człowiek w śróđ- 


C 


| mieścia w doma prywatnym przy futeli- 


geniuej rodzinie. Ofərty proszę składać. 
w administr. „Rozwoja” pod lit. P. 0. R. 


z usługą do wynajęcia od 1 styczaią 
1907 r. UJ. Zielona 16 — 4. 2193-38wp-l 
De wygajgeia zatzz pokój umebiowapy 

z utrzymaniem. Widzewska 86 m. 2, 
2208—05—wWCŁ 
D? pracowni sukien Bronisławy Wandy, 

Główna 50, potrzebna zdołpa pod- 
ręczne, 1 uczeniee. 2174—3Śc83 

o sprzedania zaraz kożuch kryty, 

ciepły. Wiadomość, Benedykta nr.51 
miesz. 13. 175—2—2 

wa sklepowe urządzenia, magiel i lo- 


Ucze szkoły haudlowej kias wyższych 
poszukuje koropetycyi i przyspasabia 

do szkół xa umiarkowanem 

niem, UA się składać oferty w „Roz 

woju dla Wacł. G.. 2130—d—7 


| Pensyonaty wyłączone: 2199—1 W iusiem pianin i fortepisaów. Piotr- 
wa pokoje, elegancko umeblowane kowska 151, Franciszek Jaśkiewicz. 


2203—3—1 
IW rstażony wrzędnik kasyer, będący 
w sile wieaku poszukuje posady ka< 
syera-kontrolera za odpowiedniem Wwyna= 
grodzeniem, Wiadomość w Administra- 
cji „Rozwoju” pod lit. A. S. emeryt. 
2143—35—2 
a wypożyczenie ns bypoteką rb. 2,000 
dam w procencio mieszkanie z utrzy- 
maniem na wsi przy kolei blizko Łodzi. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
2000. - 2568—63 6 


downia zaraz do sprządanie. Orła | Z gamistrz Olszewski mieszka i pra- 
zos , f=cyjc na ul. Konstaatynowskiej 23, pod 
pe SEIpp: 2187—3—2 firma „Kempfi . u Gz 1 


MU inteligentny chłopiec, 
z roczną prak posznkuje miej- 


å ty » 
sca w sklepie riia Ma Więsdomość 


w AGministracyi „Rozwoju, 216922 
MS solora Ba pudy i funty, esny 

mizkie; okazym dla pp- piekarzy i cu- 
2143-6wes5 


„Nowego Roku. Oferty proszą nad- 
syłać do Administracji „Rozwoju“ 
„Pokoik* 2153—8—7 
Nęarogo robią suknie, bluzki. Przejazd 

48 m. 11, li-gie piętro. 1611—r.—66 


lat 17, | 


| 


| 
| 
| 


| 


spinął weksel in blanco pa sumę rub. 
300, wystawiony. przez Józefa Wol- 
tami. Łaskawy zńalazca raczy odnieść 
do Adminmistracyi .„Rozwoju”. _ 2183-33 
Jé powodu wyjazdu tanio jest do sprze- 
dania sklep Kolonialny z warszisiem 
rzeżuiczym, dobrze prosperujący. Win- 


tszyny 2 Singera mało używane, po i 3 a aj- 

Í z4 rub.— pat ie Ulica Złota 5% 3 | Spe, ai Tora naa R? sag] 

A - 2719—33 goena psszport na imi Masry Kuriz, 
ieszkauką poszukuję zaraz dub od | <=wydany z magistratu m, Łodzi. 


|. _2183—3—2 

Zm psszporr na imig Michała Bo- 
nikowskiego, wydany z gminy Piekary, 
pow, turecki, gub, kaliska, wieś Dąbro- 
wicca, 2186- 3—32 


> 


NE 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 15 grudnia 1906 r. 9 
WA R Kanronogais biuro-Ko- 
DeL KLAGZKIN, DrD, Acman (Dr E SWIANNAY | pmen EE 
ne. ie. Warszawa, ważą tełafon 18999, 
| poleca osoby praenjące w nauce, haadłu, 
przemyśle, rolnietwie. Nauczycieli, ngu- 


Konstantynowska [I 


j 
| 
l 
Choroby dróg moczowych, skór- 
ne i weneryozüo. f 
Przyjmuje od od B $%,—1 rano | od 5—8, | 
anie od 1070—1-%4 | 


i 


Specyalisia chorób uszu; nosa; | 


choroby skóry, dróg wio- | czycielki, knsyerów, bachalterów, kores- 
krtani i gardła 


czowych i weneryczmnych | pondentów, dyrektorów, administratorów, 


Prz am sA = godziny 9'/,—ti-ej Zrana CEGIELNIANA 14 onomów, leśników, języ, tech- 
i 4—T-ej_ wieczorem. (wajście od ul. Wólczańskiej) Bavik CONDON atema nkasentów, woja- 
nes 4, obok Dzie od t1—1 i od 4—77»: 248—1r-19 ników, Dat. 0 stów skich; ogrod- 

S wii, ekspedyen gentki, biu- 


Dr. med, Goldfarb 


rzystki, bagi różnych narodowości, och- 
RA: ochroniarki. fełezerki i t p- 
Na żądanie kaucye, poważne referencye, 


| Dr. |. Birencweig 


powrócił 
choroby weneryczne i skórne 
godziny przyj. 11—1 i 3—7. 
| Spacerowa (Promenada) nr. 3. 695-r-106 
— z PZ Z AZ A R "a 


Dr. A. STEINBERG 


Benedykta 3. 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-BIMNASTYCZNY 
(Skrzyw.enia kręgosłupa, choroby stawów, 
mięśni itp.). Leczenie masażem (wibracya), 
elektrycznością (usuwante włosów twarzy 
za pomocą elektrolezy). Gabinet Raont- 


Jr. Layi 


Choroby skórne, wenery= 
czne Ę moczopiciowe. 


muje od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w. 
ponja od A od 5—6 popol, w niedziela od 9—1 


i od 3—6 popoł. 1429r259 
Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. H. Sznmącjez 


choroby skórne i weneryczne 


Popo od godz: 9 do 12 rano i od 6 
w., panie od5—6 wiecz, w niedziele 
tylko od 9 do 12 rano. ZAWADZKA 18 
(wejście przez Wółezańską 1). 15822015 


Gabinet lekarski dia chorych 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Bora B. Marguliesa 

Piotrkowska 115. 


Przyjęcie od 10—1 I ot .5—8 wiecz; 
alode. i święta od 10—1 i od BEW. 


166815 


Pracownia Haftu. 


ł 
| 
| 
| 
| 
| Mem zaszczyt zawiadomić, że w pra- 
i cowni mojej przyjmuję wszelkie hafty 
aparatów kościsłnych, chorągwi ceh 
wych i znaczenia wypraw, 

Uzdolniona długoletnią praktyką, wy: 
kony wam Beach artystycznie i przystęp- 
nie — yjmuję panienki do nauki, na 
żądanie atr lekeyi rysunków. 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2 ` m 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po potu 
Tan pre 63 7r163 


Dr. JELNIOKI 


1. Andrzeja 7. | 
Choroby TEE weneryczne i 
moczopiciowe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
dświęta 9—12 rano. ______14638—1-48 9—12 rano. 1463—T-48 | 


DES. Kantor. 


Choroby skórna i wengryczne 


ul. Krótka JA 4 


P> ag 8—2 . 1 6-9 wiecz,, 
PR e od a 6 pP: P. 195—32 


ir. | A. Grosgiik 


powrócił 
uj, Zielona Aż 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 


| 


Od 8'/,—11'/, r. 6—8 wiecz., pania 5—6 
po południa, W uiedziele | święta 9 r 
da i pa poł. 1608—4—45 


Dr. Rosenblatt 


specyalista chorób uszu, nosa 
i gardła 
Piotrkowska 35 1585-1-14 | 


przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. į 
w,niedziele od 10—11 r. i 2-4 po poł. 


Choroby weneryczna, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia JF 33 
(obok lombardu ukcyjnego) 
Dia panów od 9—1 1 od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od S—1 1 
od 3—6 pe poł. 1141r68 


Or. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 
Kanstantynawska 7. 1415-1-29 | 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej 
-ji 
| 


Dr. Wincenty, GAJEWIGZ 


mieszka przy ul. Konstantynowskiej 
JM 17 (dom EZ). 
Choroby wownętrzne i dziecim 
1695-10-58 


Dr. Eng Koror-Gorszani 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobione | Akaszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol 
502—I—99 


A, AMI - PM AEON A 


F. Kornacka; 


Eo 


Porada 50 kob. 486—T—80 | 
Í 
j 
| 


amowski (leczenie vromteniaimi Rogut- | =_e 
eń erem'y, lupus'a, favusu it. pa * Z n 1720-132 Mikotajewska 89. 
"nx maa ,! tytut Minerwa KK 
nslytut Miinerw j Karze interes! 
Zürich, Szwajcarya z Potrzebny fachowiec z do prowa- 
E. szkoła w celu przy- dzenia Hotelu - restnuraoyi IM rzędu, 
kacji Bolec 1 mz A” gotowania do politechniki, uni- są AA e tp punkcio w ka- 
ozka obecnie prz wersytetu i na patenta z doj- | skiej eie włada E a 7 


Piotrkowskiej Ra 
Przvjmuja od 8—9!/, r. 1 od mpar PP: 


Dr. S. SZAITKIND |! 


Nawrot Nr. 13 
Gharoby skórne, weneryczne i moczepłciowa 


Przyjmuje od g. 8—1i rano, od 5—8'/ 
wiecz. 469-r-130 


Ur. Feliks Skusiewicz - 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13, 


Przyjmuja rano od 9 do 10 g. 41 od 4—8 
wiecz. W niedziele i Święta od g. 10 do 
1 po poładuł. „501 —d—366 


Dr. J. Grabowski 


rzałości. Wykłady w klasach A 
inb oddzielnie. Winiki desko- 
nale. Referencye. 1679-8-5 


< a E a -a aM 


| E. ri, ala, 


Główny Rynek ur. 15. 


| 


sji 
E 


Dla Panów! 


TEREE RTENE EERE 


OALE PADATI RANA AEDDAN AOE EN 


spec. choráb jario, nosałuszu | rnbla kosztują spodnie zimowe z do- ; żakiety na wełnianej wacie od * 
przeniósł się na nitcę Í brego kamgarnu. Palto zimowe na 
i r — skie 
Mawrot nr. IA m, By | wełnianej wacie rb. 18. Garnitur m = CORE 
Jll-cia brama od roga ul. Piotrkowskie) | marynarkowy 2 dobrego szewiotu > najnowszych fasonów od rabii 1%. 


i przyjmuje codziennie od 4 do 7-6j pop 


KJ 
td $ 
w niedziele i święta od 4 do 5 pop- i rb. 12. Kurtka z czysto wełnianego ; Palta angielskie od rb. 13: Spód- 
49)-—:-125 | sg, grubego materysłu rb, 9.50, Modna 3 Ska " 
R RER kolorowa kamizelka rb. 3.50. Kołnierz 3 niczki angielskie od rubli 4-50: 
I JU 1p iehale || karakałowy do przypięcia rabli 10— ; Futrzana kołaierze od rubli 250. 
lal Wielki wybór ubrań uczniowskich i Duży wybór bluzek damskich od 
dziecinnych po nizkich cenach w od- 
Oiculista it dziale męskim u rb, 250 w oddziale damskim u 
nl. EE RAVEKA S3 a s 
rzyjmuje 0 e o 11-8) rano o | i 
PE A E | Emila Schmechla 


Łódź, Piotrkowska 98. 1765-d 


| OC OE k k ok AE AC 


Na radóhndzącą GWiazikę| = 


Księgarnia i Skład nut IL. L w: 


Łódź, Piotrkowska X: 48 
obficie T A skład swój w ‘nowosci ze wszelkich gałązi wiedzy | nauki: pe 
historyczna. Dzieła zbiorowe. Dziełą Ilustrowane w wydaniu wytwornam. Drieła, 
traktująca o wychowaniu. Poesyo, Muzyka. Podróże. Dzieła przyrodnicze, Rome 
pietne wydania romantyków polskich. Beletrystyka: nowele, romanse, opowiadanią. 
Książki Ma małych dzieci oraz dla młodzieży. Książki obrazkowe. 


OBRAZY W RAMACH. 
Wielki wybór nut, książek do nabożeństwa, 
Księgarnia w niedziełe przed świętami otwarta od godz. |—7 


 ADMETREN HA... 0 PONMÓMROMNNE = 
FRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH i DZIECINNYCH 


i ped firmą 
GW B Ezu jeee 


sjn B= się wykonaniem wszelkich robót, wełiodzących w zakres krawiectwa dam- 
RAF" Ceny umiarkowane. 168466 
T 3 ul. GŁOWNA 52 m. 3 w Łodzi 


Warszawa, Marszałkowska 130. 


Dr. Senis Piekarski 


Cnarany weneryczne i skórne | 
pczyjaraje ad 9 do ł0 rano | suwarzanom 

51 do 7-8j wisczoram. j 

| 
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Piotrkowska 132. Piotrkowaka 138, 4381r35 


Dr. Fumie Zeligon 


Choroby plk i Akuszerya, 
przyjmuje od 9—1ł0 r. ìi od 4—8 pop. 
Piotrkowska 129. 1098r 


Zakład Leczniczy 


(bir ki DOW 


ul, Południowa IB 
Pokoje je Piedyńeno i wspólne. Ča- 
łodzi utrzymanie wraz s lecze- 
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w smbulatoryam kop. 50. Lekarze 
ordynujący: ebirmg Br. moda 
Kemeko, ginekolodzy: iamas 

ry Jasiński, Ro tf ame ne 


za 
ski 


10 ROZWOJ. — Sobota, dnia 16 grudnia 1906r. 


PP POZGSWA RRERES KORAN = 


PARYŻ 


Ea WOLSKI, KONSTAMTYNOWSKA 8, 
IŻ. WOLSKI, PIGTRKOWSKA Mr. 3, 


polecają na nadchodzące Święta: 


Wina Weg jerskie stołowe i stare z różnych lat, Wina Francuskie białe i czerwone, 
RIO aggłom honorowy Wina Reńskie, Szampańskie tylko pier wszorzędnych marek, a także Wina Krymskie 

Węgierskie. i Kaukazkie, "Koniaki J. Henessy, J.-F. Martell i 0-o Bisquit Duboche,  Bouiestina 
i inne, Likiery, Wódki, Rumy krajowe i zagraniczne, Miody staropolskie, Bakalie mieszane, przybory choinkowe. 
Wielki wybór Pieeników różnych firm z rabatem 10%. 


Towary wlasnego Importu. Ceny nizkie, stał e. 


BE Przy odbiorze 10 butelek wina í but. gratis (prócz Szampańskiego i Udzielnych). EE | 1726—8.2 
Piwo Drozdowskie, Stryckiego i miejscowych browarów z przesyłką do domów. 


Kawior Astrachański giuboziarnisty, Sigi, Węgorze, Sielawy, Łosoś nadohodzą co Z-ci 
BRERERERRYROREBEWEZZRZZOWZZA 


mędaj zło 
zu czy 


Pracownicy firm haadlowych, rządcy i administratorzy do- | 
mów znajdą 


o. ka Cn yi 2 oo. EA Skład wyrobów płódeych I spot 


EBĘ" poleca: Piotrkowska AR 29 


Koszule wełniare męskie, kaftaniki, kalesony, skar- 
petki wełniane, ciepłe. Damske bieliznę MIĘTY "SE 4 
Dziecięce koszulko- -majteczki i Pończochy cieple. — Spó 


L. Pinkus S-ka 


znajduje się w domu W-ga R. Weyraucha na uliey 


PIOTRKOWSKIEJ Ne 4ı miczki, małinki z „kaine do Pyrenées” nadz wy- 


W podwórzu. Przyjmuje się wszelkie obstałunki czaj ciepłe a lekkie. Kołdry watowe i pluszowe. 
"9, w zakres ton wohodzące. za s ts 2, = 


Wszelkie wyroby z fabryki Żyrardów. 


Ceny podług cennika fabrycznego. 


5 
4 
"SKŁAD TOTER 4, WIKTORA BRATKOWYKIEGO 


Krakowska piekarnia 


| mudofa 


Cegielniana Ba 67 


półeca na nadchodzące święta mąki polskie i rosyjskie, Kb 
`- drożdże wiedeńskie i z pierwszorzędnych krajowych fabryk. 
Polecam również Szanownej pubłiczności ciasta, które wy- 
pieka wykwalifikowany cukiernik. 1601—6—4 


orgińdika Wiko. © , r 
| | goi - - PREG NA 
> Z: SRA WOÓRRRYNE (SU Ely ny Szczoteczka z CZ PL AMYL | ! 


Bro A zadziwiająco prędko wszelakie plamy, jak to: 
KS SĘ Thh j 
oE (ia „ Z piwa. tłuszczu, błoła, farb, zmarowideł i t: pa 


A IEDBANY, WIEŻE, 


ar r 1 


5 s ZA NAM nie niszcząc materji Do otrzymania we wszyst- 
t f zy FEDEA alln! a y y 
z ST NĘOSĆ PO STAA LJENE = USS kich aptekach, składach aptecznych i galanteryj- 
A DZIĘKI UŻYCIU y: nych po cenie 20 kop. za sztukę. Jedyny Fabrykant: 


Hans Schwarzkopf, Berlin-Charloitenburg 2. 


Oscha (mężczyzna lub kobieta) odzna- | —-—— 
czająca Się RCA i używająca do: | | 
a 


PNE JOSE A że brej, opinii ze pr Say ty Sp Í j 
mysłowych w Łodzi, może znśleźć o 

Główny skład: Nawego Roku stanowisko niezależna w | 

Fr. sapie E Adam 35, telafonu 600. pierwszorzędnej firmie branży finaasowaj, | | 
zapewniające wysokie wynagrodzenie pro- | || 
JĄ dą uwzględniace tylko tych osób, które | 
I 
U 
bp: 
| I 

j 

| 

| 


z 


wizyjne i długotrwałą renię. Oferty bo- 
podadzą dokłany opis swego dotychcza- 
eg Życia i poważne referencye, SkłA- 
dać je można w Administracy! „kłozwo- 
ju” pod literami C. B. 67. Takież osoby 
poszukiwane SĄ w. nestępujących mia- 
stuch; Zgierz, Pabinnice, Łask, Ozorków, 
Eg żyw Brzeziny,  Zdunską - Wolu 


Gotowe ubrania męzkio w wiol- ; 
kim wyborze: pako zimowe od 19rb., f 
ubranie marynarkowe od 14 rb., spo- 

| dnie zimowe od 4 rb. 76 kop. ' kami- 

| zelka sztuczkowa od 4 rb, ubranie 


| Zarząt Pabieniekich 7-mio klasowych 


s a a Z TA JE? 4% ? 
Męskiej i Żeńskiej Szkół Handlowych ja | ||| IBROR | | tiwan PER A ah Oa 
De sprzedania 1738—5—% | | stę podług najnowszych fasonów. 


Fośwariu 
z zabudowaniami z kilkadziesiąd morgo- 
wym gtawam, na którym 2 fryszerki 


Magazyn ubiorów męskich 
R. Eichbaum i &, Schulz 
169145 Piotrkowska H3. 


"= 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne odbywać się 
będa w dniu 9 i 10 stycznia 1907 r. 

A czynne, woda obffta; od powiatowego Mis- 

Podania na imię Dyrektora do wszystkich klas, za wy kę pie tart Er: O aa ER | 


jatkiem pierwszej i drugiej, przyjmuje Kancelarya Szkół, © miejscowość odpowieśnia do trvądzenia | 


1723—3—1 | jakiejkolwiek fabryki; ziemi ornej 1 łąk | Hetana 7 kl. Polską Szkołę Hau- 
| około 49 m. Bliższe) wiadomości udzieli | 


s. | i —alową w Łodzi poszukuję korepatyeyi 
: 30 è PEANN A A S S AN ; W-ny Jal. Koprowski, skład spłeczny ' za skromnem wynagrodzeniem Ul Głów 
T e w Łodzi, Nowomiejska róg Północnej. na nr. 38 m. 14. 2670—d-8 


n= kM 


i pia NE 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 15 grudnia 1906 r. $] 


ZATWIERDZONE 


przez 


STERYUM SKARBU porą 
(Meskie i Żeńskie | 


e ra Buehalteryjne 


| SF KALOSZE 
E PROWODNIK' 


w 


znane ze swych najnowszych, najładniejszych fasonów i wy- 
próbowanej trwałości. 

Do nabycia we wszystkich skłepach gałanteryjaych, jak 
również we własnym magazynie 


PIOTRKOWSKĄ Ak 55 


JULIAN MEISEL 


As Jenerałny reprezentant 
3  1656d8 Towarzystwa „PROWODNIK” 


| OGLOSZENIE. 
Aizanął aig zapis da &-gio piltum, 


| 
| 
| 
| 
który trwać będzie do 
| 
| 


ziel kamienny 
p NR „JI krajowy 


kostkę |, kostkę mh orzach |, 


A. 0. TESCHICH i Ska. 


ulica Widzewska Nr. 62. 


14 stycznia 1907 soku 
to jest do dnia ropoczęcia wykładów. 

Kancelarya otwarta eodziennnie od 6 po poł. 
do 9 wiecz. 

Wykładane są następujące przedmioty: 
arytmetyka handłowa; buchalterya pojedyńcza, po- 
dwójna i amerykańska w zastosowaniu do różnych 
branż kupiectwa; ktrespondecya: polska, rosyjska, 
niemiecka, francuska i angielska; ekonomia polity- 
czna; prawo handlowe; stenografia i kaligrafia. 


gea Zarządzający kursami SR | 


l j EG 


Nie warto kupować gotowej Pracownia Gorsetów | 


garderoby damskiej. dawniej Mikołajewska 53 wW iz 

Pol magazyn kostyumów Spacero- j arczmie Przygoń 

Polecamy magaza Keeiyamów spageto- p oase | 
| 


skiego, Piotrkowska Ak 163. Roboty wy- przyjmuje obstalunki | reperacye. tdi | $ nkarz 
KEEA z Własnych 1 powierzonych ma- 1675 Piotrkowska H5 m. 6-5 | potrz josi zy 


| — 


teryałów, Stosując się ściśle do mody | od N. Roku, reks u włeściciela 
Ceny przystępne. 16896 5 ! na miejscu. 1111—4—3 


> Pe 4 
ENSA ae TASE 1 


Kupować tylko powszechnie znane 
petersburskie gumowe kalosze 


z trójkątnym znakiem zzętzwach, które 


po cenach nizkich 


e oetatywa Fallera 
r Nz ar a dis Ea "CECH 6 mis- 
misięcy do 10 Jet, zwłaszeza w czasie odi 
$ czania od piersi 1 I w okresie rośniącia. 
sqłatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło” 
jawy rozwój kości. Sprzedaż w składzch 


W St. Petersburskim magazynie má s imaman o e I R 


| Mechanicznego Obuwia ADWOKAT 
PIOTRKOWSKA <GZB. „tai psław Ryg nter 


WU 4 m. 4. 1615-20-16 


KOS ASIYJ 


PONSA 


jj Skończyłam kurs naak przyrodni 
ow uniwersytecia francu: skDE. 7 a; 


JE udzielam lskeyi 
popei i CYC i języka 


Bi. Pzzsż Mayera 5. m. 3. 1739-31 
z trójkątnym É 


znakiem Aj Tesoła wdówka 
sa pozywa są znane ze swej > Wale DA ia AEREA. A 
obroci i wytrwatosci prawdziwe 
Kalosze Załecztarakie: S Wsiber Mars 1 | Maxim Marsz , 5 z 


Valse 
ér. üo PENR W księgarni: a Tiei 
O SEP ZSO DZE E E S n o aE : Piotrkowska 43, 1727-3-2 


Bakalie mięszane, 


M. Sprzączkowski Zk 


Łódź, Piotrkowska Ne. 54 
POLECA NA NADCHODZĄCE SWIĘTA: 


Wina Węgierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, 
Likiery, wódki zagraniezne i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, Z 
Kawior Astrachański gruboziarnisty bez soli, oraz Herbatę świeżych zbiorów 


ca „Piotr Orłow:, 


której jestem jedynym reprezentantem na Królestwo Polskie, 
Zamówienia przyjmują się te'cfomem Fir. 529. 


Piernik do weż arae nania w wielkim wyborze, 


< Koniaki kuracyjne, 
outset 


Piotrkowska dom Tischera 
NE. DA. Toko 
r Pierwsza Crześciańska odanin 


Warszawskie Hygieniczne Laboratoryum Miejskie 
stałemi analizami zaświadcza dobroć i naturalność 


Komiaków 


chorób zębów i jamy ustnej EB” D. A m dibawa 


otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., ząby 
ja eg ed rb. 1 kop 501 wyżej. ———— 


Sprzedaż we wszystkich pierwszorządnych składach wia i restu- 
uja i przerabia zęby szt 13r21 y 
pas Ur 7 gne. 16187 racyach w Warszawia i na prowineył. 1640 —10—4 


No, 124. aa ao. Tischera NE. 124. Maxe ec Kantor i Skład Hurtowy w Warszawie ul. Moniuszki Nr, 8. 
Sai e eeren n aore a E 


„KÓLUMD S „KOLUMB 


Nieśliznające się KALOSZE GUMOWE patontowane. N 3f | 


PRAKTYCZNE, MOCNE NAJDOSKONALSZE W SWIECIE. ELEGANCKIE 
LEKKIE. a FASONY, 
Wyroby gumowe ; | j 

CHIRURGICZNE 
aiw DYWANY 
PIŁKI. 7; NE RDNS wach ROLACH 
PALTA i PELERYMY i DAME 
NIEPRZEMAKALNE I W DESENIE. 


PŁÓTNO GUMOWANE SB > = 
Główne sklady: 
GĄBKI GUMOWE Par CERATY 
OBCASY w Łodzi, Piotrkowska Nè. 63. OBRUSY 


it p. 
| u Tełefonu M 608. KRAJOWE 


w Warszawie, Nalewki Nr. 28. o E, 

s DE CERATY KOLOROWE 
REPREZENTANT 5 eE o 
NA KRÓLESTWO POLSKIE ! LITWĘ MALOWANE, 


L. A. Lourić. mo ras 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8. Redaktor i Wydawca W. Gzajewski, 


Marika fabryczna. 


